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W niedziele wybory do Sejmu! 


Wyborcy iWyborczynie! | 


W niedzielę 4 marca odhędą się w całej Pol- 
sce wybory do Sejmu. Głosowanie będzie 
trwało od godziny 9 rano do 9 włeczór przez 
cały dzień hez przerwy. 

Każdy wyborca i każda wyborczyni niechaj 
weźnile z schą blata kartkę z wydrukowanym 
albo wyraźnie napisanym mumerem 2 (wszyst- 
ko jedno czy z kropką koło 2 czy też hez 
kropki. byle bez żadnych doplsków!) i niech 
z tą kartka póldzie głosować lle możności jak= 
najwcześnie] rano. 

Niechaj każdy spełni swój obowiązek oby- 
wałelski, nlech nikt nie zaniedha oddać swega 
głosu, ho od naimniejszej różnicy w liczbie od- 
danych głosów może zależeć wygrana lub 
przegrana, mandat posclski zdohyty lub uira- 
cony na rzecz wrogów, wybór jednego posła 
socjalistycznego więcej albo jednego burżuja 
więcej. 

Nie dajcie się zbałamucić i nie zmarnujcie 
swolch głosów: głosujcie tylko na Hstę Nr. 2. 

Niechaj każdy nietylko sam pójdzie głosa- 
wać, ale niech także dopilnuje, żeby jego żona 
ł wszyscy dorośli członkowie rodziny, domow- 
icy i przylaciele poszli do obwodowego laka- 
tu wyborczego i oddali tam do urny kartki z 
numerem 2. 


Jak się odbywa głosowanie 


Poniżej podajemy przepisy ordynacji wy- 

borczej, wskazujące jak należy głosować: 
KARTKI WYBORCZE 
Artykut 70) 

L Głosowanie odbywa się zapomocą kart do 
glosowania. Karty do klosowamia powinny być 
kalom bialego. Karta zawierać ma jedynie wyra- 
żomy slowami lub cyirami numer listy kandyda- 
tów, na którą wyborca oddaje swój glos 

-2. Numer możs być odbity mechanicznie lub 


(Po rryśl powyższego artykulu ordynacji wy- 
borczej generalny komisarz wyborczy Skierował 


da komisyi obwodowych wylaśnienie. że kartki, 


da głosowania winny hyć kołoru bialego. Odcień 
koloru białego, gatunek papieru. umleszczetje w 
tekścia kropki luh plam, niedokiadność druku ł 
prześwlecanie druku na drugą Stronę kartki jest 
haz znaczenia). 
GŁOSOWANIE JEST TAJNE 
(Artyknt 71) 


1. Karty do głosowania będą wkładane do ko- | 


pert ostempłowanych stemplem przewodniczące- 


zo okręzowej komisji wyborcze. Koperty powia- | 


ny być sporządzone z papieru nleprzejrzystezo 
w fannacie 9X12 cm. 

2. Wszystkie koperty, przeznaczone dla jedne- 
go obwodu glosowania, powinny być lednakowej 
barwy. 


3. Koperty nie będą oznaczone żadnym znakiem | 


odróżnialącym oprócz stempla. 
JAK WYBORCA ODDAJE GŁOS 
(Artykuł 73) 

1. Głosowanie odbywa się publicznie w naste- 
pujący sposób: Wyborca, zbliżywszy się do stolu. 
pzy którym zasiada komisja wyborcza, wymie- 
nia swe nazwiska 1 Imię. Po sprawdzeniu przez 
członka prowadzącego prolokół, czy imię i na- 
zwisko wymienione znakluje się w spisie wybor- 
ców, wybarca otrzymuje ostemplawaną koperię 
do glosowania i wręcza przewodniczącanu komi- 
s, który sprawdziwszy stempel na kopercie i nle 


zaglądaląc do jej wnętrza, wrznca ią do urny wy- 
Borczej Jednocześnie członkowie komisji obok 
nazwiska wyborcy w obu cgzempłarzach spisu 
zaznaczają, że tenże swój głos oddał. 

2 Wyborcy, którzy z powodu ulommości cie- 
lesne] nie mogą wykonać czynności w tym arty- 
kule określonych, mogą się posługiwać pomocą 
osoby swego zaufania. 

NIE WOLNO GŁOSOWAĆ JAWNIE 
fArtykiH 74) 

Przewodniczący nle może przyjąć do głosowa- 

nia karty. kiórąby wyborcu 'wagnął oddać bez 


włożenia jej da koperty urzędowe]. również nia | 


7 kopert oznaczonych 

a stemplem urzędow: 

WYBORY BFZ KART LEGITYMACYJNYCH 
(Artykuł 75) 

1. Każdy czlonek komisii i kazdy mąż zaufania 


może wystąpić z zarzntem co do tożsamości p 


by glosującego. Zarzuty te mogą być czynione 
tyiko dopóty, 
oddala glosu. 

2. W takini wypadku, przewodniczący komisji 
wyborczej za zgodą komisji może zażądać od gło- 
sującego udowodnienia tożsamości jego osoby: 
jeśli osoba. której tożsamość zosiała zakwestiono= 
wana, nie przedstawi dokumentów, uznanych za 
wystarczające przez komisję, może się powolać 
na świadoctwa dwóch świadków, osobiście zna- 
tych choćby jednemu członkowi komisji. Nazwi- 
ska tych świadków i nazwiska członka komisji. 


2 Lokale 


CENTRALNE BIURO WYBORCZE PPS NA 
KRAKÓW — MIASTO (kierownik tow. Dr. Ro- 
senzwceig) mieści się w lokalu OKR przy ui. Duna- 
lewskiego 5. ll p. — telełon Nr. 2314. Wszelkie 
ważniejsze wydarzenia, zażalenia w dniu wyba- 
rów, jak również wynik wyborów z komisji ob- 
wodowych należy podawać do powyższego Cen- 
Iralnego Blura Wyborczego PPS. W tym samym 
lokalu urzędwe peinomocnik listy Nr. 2 tow. Dr. 
Mazur I kandydac! na poslów tow. Dr. Bobrowski, 
Dr. Marek i inni. 

DLA ŚRÓDMIEŚCIA — Komisie obwodowe Nr. 
l da 6 — (kierownik tow. Wobnout) w Domu Ro- 
hotniczym, przy ul. Dunajewskiego 5 w redakcji 
„Naprzodu“ telefon N”. 394. 

Dla dzielnicy PIASEK — Komisie obwodowe Nr. 


7 do 11 (kleżownik tow. Dr. Kucki) w Kasie cha- 


rych przy ul. Baioreza 3, parter, telefon Nr. 1 

Dla dzielnicy NOWY ŚWIAT — Komisje obwa- 
dowe Nr. L2 do 16 (kierownik tow. Dr. Peizling) 
w Domu Górników, przy Aleji Krasińskiego 16 — 
tejeion Nr. 4441. i 

Dia dzielnicy KLEPARZ — Komisje obwodowe 
Nr. 17 do 19 (klerownik tow. Moszczak) w Domu 
Robotniczym, ul. Dunajewskiego 5 (Administracja 
„Naprzadu”) garter. telefon Nr. 310 i w lakalu Kon- 
sumu Roboffzego przy ul. Długiej 9. 

Dla dzielnicy WESOŁA. WARSZAWSKIE | 
część KLEPARZA — Komisje obwodowe Nr. 20 
i 57 (kierownik tow, Kluczka, Wójcik. Mucek, Dy- 


| plak) w Domu Kolejarzy przy ul. Warszawskiej 


1517 — telefon Nr. 1486. Dla komisji Nr. 21 i 26 
w lokalu szoierów przy pl. Matejki Nr. 4, dla ko- 
misji 23, 24, 25 1 27 w lokalu przy ul. Bosackle| 11, 
telefon Nr. 189. 

Dla dzielnic KAZIMIERZ i STRADOM — Komi- 
sje obwodowe Nr. 22, 28 do 42 (kierownik tow. 
Zygmunt Rendel) w lokalu Kousumu „Proletarjat* 
przy ul Krakowskiej i w lokalu „Poale-Sjon* przy 
ul. Zlelonej 8. p 

Dla dzielnicy PODGÓRZE — Komisje ohwado- 
we Nr. 62 do 70 (kierownik tow. Ziffer | Jaworski) 
w Doma Robotniczym w Podgórzu, plac Serkow- 
skiego 11 — telefon Nr. 450. 

Dla dzielnicy DĘBNIKI — Komisie obwodowe 


dopóki osoba, a którą chodzi me 


wyborcze PPS w Krakowie 


w dniu wyborów 4 marca 


zmającego ich osobiście, będą zaznaczone w pro- 
tokóle komisji- 

(Są jeszcze hudzie, którym słę zdaje, że do gło- 
sowania zostaną doręczone, jak to były za czasów 
austrjackich, legitymacje, hez których nie zostaną 
do oddania głosu dopuszczeni. Zwracamy uwagę, 
że żadnych legltymacyj się nie wydaje. 

Na wszelki wypadck należy mleć przy sobie 
jakiś dokument stwierdzający tożsamość wyhor- 
cy, celem wylegitymowan:a się na żądanie jedne- 
go z członków i. Wystarczy legitymacja 
kolejowa lub tramwajowa. albo jakakolwiek inna). 

NIEWAŻNE Gł OSY 
(Artykuł 83) 

1. Nieważne są: |. karty do zlesowasia, wio 
one do koperty, urzędowanie nie osiempiowanej 
„lub ież do koperty, oznaczonej znakiem odróżnia- 
cym, 2. karty do głosowania puste, 3. karty do 
losowania. wypełnione niczgodnie z przepisem 
rt 70. tudzież karty kołoru oczywiście innego niż 
bialy, 4. karty do zlosowania, znalezione w ko 
„percie w liczbie większej, niż jedna. o ile nie opie- 
twają na jeden i ten sam numer, gdyż wówczas 
| liczą slę za jedną, 5. karty do głosowania, nie 
opiewające na jedną z ważnie zgłoszonych okre- 
zowych list kandydatów. 

2. W wypadku wszakże, wymienionym pod 
liczbą 4. ieżeli wszystkie karty opiewają na jeden 
1 ten sam numer, liczą się one za jedną, a jedno- 
brzmiące duplikaty przewodniczący niezwłocznie 
zmiszczy. o czem zaznacza się w protokóle ko- 


misii. 


Nr. 45 i 46 (kierownik tow. Pankiewicz) ul. Barska 
L 1 w fryzjerni p. Ignacego Nassa. 
Dla dzielnicy ZAKRZÓWEK — Komisja obwo- 
, dowa Nr. 44 (kierownik tow. Rusek i Szewczyk) 
| przy ui. Twardowskiego u p. Pletranla. 
| 
| 


Dla dzsinicy ZWIERZYNIEC — Komisje obwa- 
dowe Nr. 47, 48 (kierownik tow. Sawicki) w lokalu 
tow. Sawlukiego pizy ul. Królowej Jadwigi L 93 
ń w lokalu tow Siwka przy ul. Królowej Jadwigi 
| 22. 

Dla dzielnicy PÓŁWSIE — Komisje obwodowe 
Nr. 49, 50 (kierownik tow. Karton) w lokalo tow. 
| Michała Waligórskiego, ul. Filarecka 7, I p. 

Dla dzielnicy CZARNA WIEŚ — Komisja obwo- 
lowa Nr. 51 (klerownik tow. Dr. Muller) w inkaln 
Schlanga przy ul. Czaruowłejskiej. 

Dia dzielnicy NOWA WIEŚ i ŁOBZÓW — Ko- 
isje obwodowe Nr. 52. 53, 54 (klerownik tow. 
ihor, Qwóżdź ł Iżowski) w lokalu Czytelni Ro- 
tniczej, w. Kazimierza Wielkiego. 

Dla dzielnicy KROWODRZA — Komisje obwo- 
owe Nr. 55, 56 (kierownik tow. Dr. Ringelhetm 
Kling) w lokalu p. Amstera przy ul. Mazowieckiej. 
Dla GRZEGÓRZEK — Komisje obwodowe Nr. 
58, 59 (kierownik tow. Butrymawicz I Kowalczyk) 
w lokalu p. Wischniizera przy ul. Grzegórzeckiej. 

Dla DABIA — Komisja obwodowa Nr. 60 (kle- 
townik tow. Zathey | Grochal) w lakalu Spółki 
| Stolarskiej „Jedność“ przy ul. Kosynierów. 
| Dla LUDWINOWA — Komisja obwodowa Nr. 

43 (kierownik tow. Borowicz i Wąchala) w lokalo 
| tow. Borawlcza przy ul. Swoboda 7. 


Dla PŁASZOWA — Komisja chwodowa Nr. 61 
(kierownik tow. Rejman i Płatek) w lokalu p. Felt- 
schera. 

Dla PODGÓRZA (kierownicy: tow. Zifłer 1 Ja- 
warski) — dla obwodów Nr. 62, 63, 64 w domu Ro- 
botniczym, plac Serkowskiego 7; dla obwodów: 
65, 66, 67, 69 w „Proletarjacie", ul. Lwowska 2, 
I piętro i dla obwodów; 68, 70 w Domu Kolejarzy, 
ul. Tarnowskiego 7. 

© Weg 

Po wszelkie inlormacje i kartki do głosowania 

| Nr. Z należy zgłaszać się do tychże lokalów, która 
| czynne będą od godziny 9 rano do 9 wieczór. 


Pracownicy umysłowi w momencie obecnym 


Od pierwszych niemal chwil odradzenin Polski ' 
rozpoczęła się wśród sier pracowników umysł- 
wych, zarówno pańsiwowych, jak sainorządowych 
i prywatnych, intensywna pracą organizac ina. W 
wyrku je; utworzone zostały liczne, zaane już 
dziś powszechnie. orgauizacje zawodowe, 1 rasię- 
pnie trzy zrzeszenia ceutralme, — odpowiadające 
irzem wymienionym glównym grupom. 

W procesie tym, momentem iwórczym. który 
odegrali wlelka rcię. było ustalanie się klasowego 
charakteru tegn ruchu! Duże znaczenie miala w- 
skwatenie statutu przez Centralna (Organizacię Pra 
sowiików Umysiowych, obejmującą związsi za- 
comutików prywatnych; w statucie hyło podkre- 
sione, że do tej Centrali mogą należeć tylka <w 
zki „Stojąca na gruncie klasowym, albo niesprzeci 
wiajace się klasowści”; nastąpilo 2 kolei usunięcie 
z Centralnej Komisji Pracowników Państwowych 
organizacji, szojących pod wpływem chadecji i cn- 
decli. Również znamiennym wyrazem zharakteru 
tego ruchu był stopniowy i zupelny zanik wszel- 
kiego znaczenia, Ł zw. „Konfederacji pracowników 
mmysiowych”, jaka tworu anemicznego, pozbawlo- 
nego iakichkalwiek współczesnych założeń spo- 
łecznych. 

Wreszcie może najbardziej znamiennym i glę- 
bokim nbjawem było ustalenie ścisłej łączności i- 
deowe] między wszystklemi trzema wymienlone- 
ml Centradami a Komisją Centralną Klasowych 
Związków Zawodowych przez zgłoszenie na kon- 
ferencii pracy. zwołanej przez p. wicepremiera 
Bartla, w roku 1926 wspólnego reieratu, dntyczą- 
cego calaści zagadnień zawodowych i gospodar- 
czych, które obchodzić moga świat pracujący. Na 
konferencji tej okazało się dohitnie, że poza teml 
czterema Centralami istnieją już tylka drohne gru- 
pki robotnicze ! pracownicze. niezdolne an: do po- 
ważniejszego wystąpienia samodzielnego. ani do 
wzajemnej konsolidacji programowej, a tworzone 
zazwyczaj albo utrzymywane dla jawnycli albo 
maskowanych celów politycznych chadezkich i en- 
deckich. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że charakter klasowy 
tego ruchu jest jega istotną cechą. Dlatego też u- 
tworzenie w obeciym momencie przez kilknd 
sięciu najwybliniejszych przedstawicieli tych zwia- 
zków Komitetu Wyborczego pod haslem obrany 
interesów klasawych pracowników umysłowych 
jest wyciąRnięciem bezpośrednich konscxwencyj 
z rzeczy |uż istniejących. Fakt ten ma jednak nie- 
wątpliwie glębsze podłoże i również będzie mial 
slębszy skutek. 

Uderzenie w ten ruch zzewnątrz. zamach na ten 
ruch. wydanie mu walki.spawodowało oddźwięk 
— a tym oddźwiękiem stało się to, co musiala s! 
stać — zlączenie szeregów i ściślejsze zesp. lenie 
ze starym towarzyszeni broni — ruchem zawodo- 
wym robotniczym na terenie wspólnej platfurmy 
poliłycznej, eddawna zresztą le dwa prądy lacza- 
cej — PPS. 

W ruch zawodewy pracowników umysłowych 
nderzono w dwojaki sposób. Rzucono mu haczyk 
z przynętą pod nazwa „solidaryzmu społecznego“, 
Wszystko da się zrobić, moi panowie, co tylko 
chcecie. słądźcie lenu in razem — przy jednym 
stole; pan od Luwu tana i pan od Związku pracow- 
przudlstawiciel „patriatyczne- 
sckudzona przedstawicielka wy- 
gladzonych subicktów warszawskich, p. minister 
ShalDU : pan peeti Związku u! ików. 

W koncepcji tei, pełnej obludy. podjęta odważna 
myśl skręcenia kręgoslupa calemu prądowi sza- 
łecznemu. utopignia przy tym wspólnym stJie za- 
sady walki spolecznej, twórczej w Życiu i stalt- 
włącej iedyną reainą ostoję dla tych. których nra- 
ca rst dotąć i ieszcze diugo będzie przedmistem 
wyzysku. Utwarzano komitety i komiteclki, popit- 
rające „solidaryzm społeczny”, komitety z rJż- 
mych „poslusznych* urzędników, częstokroć z zer 
społecznych, poiwarzona różne nowe „wielkości” 
i nowych „przedstawicieli“ ruchu zawodowegu, — 
których talenty i koncepcje społeczne dotąd slusz- 
nie ukrywały slę w cieniu. 

Rząd zacząl przyjmować na andjencjach iedyn:e 
„Jojalnych* prezesów i sekretarzy związków, u- 


miejących potakiwać p. wicepremierowi | panom | 


ministrom. dopuszczono się zupełnie swawolnego 


dł: ul: pca | dzsjanc 0 
Głosujcie 
na liste Nr 


krokn przenoszema niewygodnych przedstawiciel 
związków do... Śniatyna, tworzono zjazdy posłusz- 
nych urzędników. zachłystujących się w przemo- 
wach radością obrazu „solidaryzmu” społecznego. 
Drugicm uderzeniem, już tylko natury pośredniej 
coprawda, ale docenianem należycie przez ruch 
dowy, stala śię groźba ugodzenia w zasady 
ju parlamentarnego i demokracji w państwie. 
Warstwy pracujące mogą słuchać narzekań na de- 
nokrację, mogą widzieć jej braki i chcieć jej na- 
ale nie moga uznać za obojetne dia siebie — 
-anla w lej padstawy! Każdy autokratyzm dla 
w skutkach jedynie wzmocnienie wpły- 

w: b którzy z bezwzględna żarłocznością kla- 

; sowa. a 7 przemiłym uśmiechem. bronią się przed 
żądaniem ustalenia dla pracawników umysłowych 
minimum egzystencji, wysuwanego obecnie przez 
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Í 
į Związki pracowników prywatnych w wysokości... 
ASN złotych! Test ra ntrwalenie wniywu tych czyn- 
ników na rząd, a tem saniem na byt i na los setek 
tysięcy rodzin pracowników państwowych t sa- 
morządowych, a osłabienie zmaczema jcuynego re- 
gulatora stosunków między pracownikiem paf- 
stwowym a rządem — Szimu! Zahamawanie roz- 
woju wątlej coprawda, alc przecje inaczej narazić 
być mle może, demokracji — to narzucenie światu 
pracy nieproaszonych opiekunów a zbyt podejrza- 
| nej życzlnwości. Uderzenie w demokracje musialo 
doprowadzić również do zespolenia wszysikich sił 
demokratycznych ku wspómej obronie! 

Zbliżenie się świata pracowników umysłowych 
do fizycznych, stało się w momencie wałki. W dal~ 
szej walce okrzepnie. Dzieje się ono ała dobra 
większych wartości, niż przemijające eiekty. 
Wspólna praca we wzaieminem rozumieniu się pra- 
towników reki i pióra, mięśni 1 mózgu, siać się 
musi podsławą wspólnych zdobyczy o wielkiem 
znaczeniu ogólnem. Henryk Raabe. 


Jak socjaliści wyobrażają 
sobie rozbrojenie 


| Komisja rozhrojeniowa Międzynarodówki socja- 
listycznej wyprzzowalą następujące sprawozdanie, 
które przedlołone zostanie kongresowi mlędzyna- 
rodowemiu w Brvkseli do uchwalenia: 

4) Celem. do kiirepo dąży Międzynarodówka 
socjalistyczna. jest zupełne | równoczesne rozbro- 
ienie wszystkich państw na lądzie. morzu I w po- 
wierrzu. Międzynarodówka socjalistyczna nie wie- 
rzy jednak, ahy zupełne rozbrojenie moglo być 
osląznięte, dopóki rządy państw znajdują się w 
klas kanitalistycznych i imnerialistycznych. 
Dopóki w tych krajach nie zapanuje taka demokra- 
ela, która sama wyłącznie jest zdolną do przepro- 
a rozbrojenia, nie wierzy, zby rozbrojenie 
mogio nastąpi 

Mimo że zupełne rnzbrojerie obecnie jest nic- 
osiągakie, istnieją przecież w obecnych stosunkach 
politycznych siły, umożliwiające bodaj ogranlcze- 
nia zbrojeń. Obawa klas rządzących przod nowemi 
rewoałncłami, które muszą być nasiępstwem każ- 
dej wojny, oraz przekonanie, że zhrolenie sle na 
wyścigi grozi automatycznym wybuchem wolny 
— wszystko to pcha da ograniczenia zbrojeń, Jest 
jednem z najważulejszych zadań międzynarodo- 
wego socjalizmu wywrzeć naclsk na wszystkie 
rządy. aby istniejące i wśród klas rządzących ten- 
| dencje wyzyskać dia osiągnięcia międzynarodowej 

mowy a rozbrołeniu po przezwyciężeniu połęż- 
t nych przeciwnych teriencyj kół Imper]allstycz- 
nych | wojskowych. 

2) Międzynarodówka socjalistyczna żąda. aby 
wszystkie zatergi mięuzynarodowe byly poddane 
upawiązkowo sądowi rozjemczemu bo memm 
postępowaniu, umożliwiającemu pokojowe zała- 
twien 


wka socialisrycma jde, aby sto 
* Nory Liza narodów NOCĄ 
wała ogólną umowę o sądach rczjemczych i 
N poleciła ia wszysikim sa%stwom do przyjęcia. 
| Mędzysaradów 
wiązck wszysikich nanyi sucjałstycznych: 
przeprowadzent w narjauacie suego kraj m- 
stawy, wykluczcjące] wszełzą mobli'zację wojsko- 
wą i gospodarczą, zanim zalarg międzynarodowy 
uie zcstanie przedłożony Lkize narodów albo in- 
nemu postępawaniu celom pokojowego zalatwie- 
nia; b) wywarcie możliwie najsilniejszego nacisku, 
choćby w formie gwałtu, przeciw każdemu rządo- 
wi, któryby na wypadek zalurgu międzynarodo- 
wego odmówił poddania się postępowaniu rozjem- 
czemu, Międzynarodówka socjalistyczna uświada- 
mia sobie, że jej wałka o międzynarodowe ogra- 
niczenie zbrojeń stanie się tem sku Ikejszą, kn 
skuteczniej potrafi zapewmć załatwienie zatargów 
międzynarodowych średkami pokożowemi. 

3) Razbrojenie wyjdzie tylko wtedy na korzyść 


ryc nii 


pokaju, jeżeli nie będzie lyiko jednostrornem zo- | 


bhow.ązaniem, nałożonem przez zwycięzcę zwy- 
ciężonemu. Tylka rmędzy równoupiawnionemi na- 
rodami da się osiąznąć stały pokój. Dlatego Mie- 
dzynarodówka socjalistyczna żąda us wszystkich 
narodów równej swobody w wyborze swego sy- 
stemu wojskowego. 

4) Giównem zadaniem uimowy rozbrojeriowej 
musi być troska, aby $7«%1e państwo w razie wy- 
buchu zatargu międ* -evezo nie malo do 
dyspozyck mas wyszsołomscii  uzeToktycit Żoł- 
nierzy. Dlatego nmowa nuędzyjku. *ewą musi Zt- 
beznieczyć: aj możliwie najriższy stan pokalowy 
wojska w koszarach, ") uersieczeni: zapasów bro 


ni, które poszczególnym państwom wono mieć w 
zapasie. 

5) Gdzie wojsko oparte |est na obowiązkowej 
służbie, należy zredukować stan pokojawy do 
miary kniecznej dla wyszkolenia. Należy dalej œ 
graniczyć liczbę przeznaczonych do wyszkolenia. 
Dla krałów, gdzie istnieją wojska ocholnicze (za- 
ciężne), należy w analogiczny sposób ograniczyć 
stan pokojowy. Dla wszystkich zaś krajów ma u- 
mowa międzynarodowa zawierać następujące po- 
stanowienia: a) zakaz wojay gazowej | rżywania 
hakteryi, b) ograniczenie kczby ciężkich armat, 
tanków, samolotów. okrętów wojennych. ©) ogra- 
niczenie środków linansowych na wojsko i flotę, 
d) narodowa I międzynarodowa kontrola nad wy- 
roben, handlem i transportem środków wojen- 
nych, e) zakaz karania ogłoszeń o tajnych zbro- 
jeniach, f) międzynarodowa kontrola nad przepro- 
wadzeniem tych ograniczeń przez Ligę narodów 
albo przez ime wstytutcje w krajach nienależą- 
cych do Ligi. 

6) Partje socjaisiyczne będą poza walką o u- 
mowy rozbroieniowe prowadzić równocześnie 
walkę o to, aby każde państwo z własuaj woli 
zaniechało zbrojeń aibo ograniczyło je do miary 
odpowiadniącej jega speciamym stosunkom. 

7) Wobec zwiększanych ulebezpieczeństw wsku- 
tek rozwoju techniki wojskowej, któremi każda 
organizacja wojskowa nawet przy najbardzie] dc- 
mokratycznym ustroju zagraża demokracji | kla- 
sie rohotniczej, muszą parte socjalistyczne rów- 
nocześnie z walką o rozbwojsnie prowadzić walkę 
a demokratyzacię wladz wojskowych | o demo- 
kratyzację urządzeń wewnętrznych walska i iloty, 
Dla osiąginęcia tych celów żądają parue socjali- 
styczne: ʻa) władzy nad wojskiem i liotą należy 
da parlamentu, żadnej nawet częściowej mendiza- 
ch bez uchwały parlarneniu, kontro nad we- 
| wnętrzną organizacią waoiskawą przez specjalna 
komisie parlamentarne, zakazu używania wojska 
w zatargach między kapltuem a pracą; b) usu- 
nięcia wszystkich zapór między wojskiem a lud- 
nością. W tym celu należy przy najkrótszej siużbie 
czynnej zapewnić wojskowym pełne prawa oby- 
watelskie; ochrony praw Żolnierzy przez wybra- 
nych przez nich mężów Zauiania; zniesienia sa- 
downictwa wojskowego w czasie pokoju. 

8) Dia zabezpieczenia obejścia umów o rozbra- 
jeniu i dla odparcia faszystowskiego nlebezple- 
czeństwa należy zakazać tworzenie milicyj faszy- 
stowskich. a przeprowadzenie tego zakazu posta- 
wić pod kontrolę międzynarodową, 


BIBLJOTEKA POLITYCZNO-SPOŁECZNĄ 


TYGODNIKA „PRAWO LUDU* W KRAKOWIE 
Wyszedł z druku tom pierwszy II serj 
MARJANA PORCZAKA 


Religia a polityka 


Cena 60 groszy, z przesyłką pocztową 70 zr. 
Zamaw'ać nałeży w redah- Prawa Ludu“, (Kra- 
ków, Dunajewskiego 5 H pJ 1 a kol,ozterów paf- 
tyinych. 
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Przednowkowa troska 


Rzad zanicpukaił się taktem, tylekroć przez nas 
omawianym, mianowicie utrzymaniem się na gleł- 
dach zbożowych tendencji zwyżkowej cen. Jakie 
są powody tego zjawisku, nle pótrzeha tłómaczyć. 
Przedewszystkiem mała chęć sprzedaży ze strony 
obszarników — w nadzíci, że ta tendencja zwyż- 
kowa przyniesie dalszy wzrost cen. Obszarnicy 
chcą sobiv na konsumci! wewnętrznej powetować 
to, ca stracili wskutek zakazu wywozu. A że lu- 
dzie w miastach muszą jeść chleb. najlepszym więc 
środkiem jest nacisk na żalądki, a ceny same przez 
się póidą w górę 

A więc rząd zaniepokoił się 1 zarządził środki 
zapobiegawcze. Mianowicie rząd przerwał zakupy 
żyła dia wojska i zarządził wypuszczenie żyta 
z zapasów nagromadzonych przez państwowy 
hank rolny, przyczem — jak komunikat brzmi — 
zastosowane będą i inne środki. 


Zaniechanie zakupów dla wojska wskazuje na 
to, że w nasze] polityce aprowizacyjnej ciągle pa- 
nuje dwutorowość. Rzecz zrozumiała, że wojska 
jako wielki i solidny odbiorca dosłale potrzebne 
mu ilości żyta w każdym czasie, ale te właśnie 
przymioty robią z wojska ciężkiego konkurenta dla 
konsumcji — żeby się tak wyrazić — cywilnej. 
Żaden bawiem kupiec czy młynarz nie jest w sta- 
mea ani takich cen ani tak pewnej zapłaty dawać, 
co wojska. Mówiono kledyś, że wojskowość ma 
wogóle zniknąć jako nabywca zboża ł że wszystkie 
zakuny dla niego będa skoncentrowane w rękach 
instytucji cywilnej: albo wydziału aprowizacyjne- 
go ministerstwa spraw wewnętrznych albo banku 
rolnego. Widocznie na mówieniu sie skończyło i 
dopiero teraz, gdy przednawkowe stosunki zaczy- 
nam sią dawać we znakl, postanowiono te dwu- 
torowaść usunąć. 

Drug środek: wydawanie zapasów nagroma- 
dzonych przez państwowy Bank rolny wprawla 
nas w zdumienie. Przypominamy, że zaraz po Źni- 
wach 1927 r. gdy rząd ogłosił, że będzie robił za- 
kupy dla utworzenia rezerwy zbożowej, zaprote- 
stowaliśmy przeciwko temu ogloszeniu, które z 
natury rzeczy obudziło czujność producentów w 
kierunku żądania wyższych cen. Utworzenie re- 


zerw zostalo zaniechane. a bank rolny kilkakrotnie 
ogłosił, że zakupów nie czyni. Skądże więc bank 
ma zapasy? Nie powstaly one chyba z tych ma- 
łych ilośc! zboża, które dzierżawcy dóbr państwo- 
wych muszą w naturze składać. 

Można zresztą wz przesady bez złej woli 
stwierdzić, że obydwa postanowione Środki okażą 
się mało skuteczne w swym efekcie tl. nie pow- 
strzymają a temmniej zniwelują tendencję zwyżko- 
wą. Rząd — jak to zapowiada — ma iednak 
w zapasie i inne środki — ciekawiśmy. łakie one 
są | dlaczego rząd odkłada na później Ich zasto- 
sowanie. Nie należy czekać na rozwijanie się cza- 
sów przednowkowych, które mogą przynieść nie- 
miłą niespodzianke. Z doświadczenia howiem wia- 
domo. że wszelkie środki | zarządzenia nie zdoła- 
ją wslrzymać pochodu cen, gdy włelcy rolnicy Są. 
jak obecnie, tak dobrze u rządu zapisani. Ani rząd 
„krzywdy” im nie zrobi, ani oni sie „krzywdzić“ 
nie pozwolą. 


R) 


 pewóduja szeręścee . karrzoryę calej rosti 

ay Kaide driecko POSTA PETYRZĘTONE 

w £tągu kilku tygodni wroku zażywać 

tran ryby kory jest zródłem wrtarmn. Najlepszy w smake fat 
fran pod postacią wypródowanej Emutyi Scotta . 

Żądtjcie w apiakachisktadach apiacznych tylko oryginaśny 


LSJI SCOTT 


Sprawozdanie p. Deveya 


„Obserwator“ amerykański p. Charles Dewey 
ogłosi! pierwsze sprawozdanie ze swej kwartalnej 
dzialalności w Połsce. Charakterystyczną jest rze- 
czą, że p. Devey w swem sprawozdaniu omawia 
szeroko finanse państwa. mimo że przy jego in- 
stalowamu zapewniano, że jego ingerencja będzie 
obejmowała wyłącznie Bank Polski. Sprawdza się 


więc, że p. Devey jest przecież kantrolorem finan- | 


sów państwowych, czyli że odzrywa u mas tęsamą 
role, jaką odgrywali pp. Zimmerman | Jozua Smith 
w Wiedniu względnie w Budapeszcie. 


Ze sprawozdania tego zasługuje kitka ustaleń 
na omówienie. P. Devey stwierdza. że rząd mial 
z dniem 30 grudnia 1927 do swej dyspozycji w 
kasach skarbowych i w PKO 322 niłjony zł. Są 
ta tak zwane rezerwy skarbawe, jak na nasze sto- 
sanki wcale pokaźne. Rozumiemy. że finansowa 
gospodarka państwa musi posiadać pewien kapi- 
tal obrotowy, jak wszystkie przedsiębiorstwa pań- 
stwowe, z tego jednak nie wynika, aby zapasy w 
tej wysokości miały być nietykalne choćby na 
komieczne wydatki. Tak jednak rząd postępuie, 
zasłaniając sla przed żądaniami lunkcjonarjuszy 
państwowych brakiam pieniędzy. Zachodzi jednak 


inna okoliczność, która w mniejszym jeszcze sto- | 


paku usprawiedliwia wstrzemięźliwość rządu wo- 
bec mrzedników. 


W dalszym ciągu swego Sprawozdania Podac 
p. Devey. że „rezerwa skarbowa, przewidywana 
dia pokrycia bieżących wydatków, nie będzie o- 
bacnie zużytkowana.* Co to znaczy? Znaczy, że 
rząd nie ma zamiaru ani z zapasów kasowych ani 
z bieżących dochodów wydać cokolwiek na irzęd- 
ników, co zresztą przedtem już powiedział p. Bar- 
te. odsyłaląc urzędników do nowego Sejmu, żeby 
uchwalił nowe podatki. 

P. Devey przypuszcza, że iegoroczna nadwyż- 
ka Idżetowa wyniesie 300 milionów zl. i dlatego 
mie potrzeba nowych źródeł dochodu, ti. ani no- 
wych anl podwyższenia starych podatkńw. A jed- 
nak coś takiego zrobiono —— wprawdzie pośre- 
daio: przez tak zwaną wałoryzację ceł, ale efekt 
jest tensam: towary podrożeją a nadwyżkę za” 
płacą konsumenci. Niewiadomo też, czy p. Devey 
nie uważa podwyższenia taryfy pocztowej za ao 
wy podatek, a takim przecież ono jest. gdyż i ta 


podwyżka zmajduje swój wyraz w ocenach przez 
tak zwaną kalkulację. 

Osobny rozdział poświęca sprawozdanie spra- 
wie bierności naszego bilansu handlowego. P. De- 
vey wyraża tu podwójne zdanie: raz pisze, że 
„bierny bilans handiowy to niezupełnie pornyśkie 
zjawisko”, następnie zaś pisze, że „niema podstaw 
do obawy”. Że bierny bilans handlowy jest nje- 
pomyślnem zjawiskiem, na to zgoda; mniej nato- 
miast akceptujemy twierdzenie, że niema podstaw 
do obawy, gdyż podstawy są, a ujawniły się one 
już częściowo we wzmożonym odpływie walut z 
Banku Polskiego, które idą na pokrycie deficytu 
handlowego. Czego bowiem nie możemy zapłacić 
towarami, musimy płacić gotówką. 

Nic zmienia tego faktu naprowadzoma przez p. 


'Deveya okoliczność, że „wzrost przywozu świad- 


czy o zwiększeniu siły nabywczej ludności” Nie 
jest tak bardzo pewnem, czy bierność naszego 
bilansu handłowezo wypływa ze wzrostu przy- 
wozu czy ze zmniejszenia się wywozu. Ą choćby 
nawet prawdą było, że przywóz się zwiększył, to 
w każdym razie nie w artykułach przeznaczonych 
dla szerokiej konsumcji, a raczej w artykułach 
luksusowych, za czem przemawia też fakt, że rząd 
ostatnio ograniczył przywóz tychże. 
Sprawozdanie p. Deveya pojawiło się akurał — 
na 3 dni przed wyborami. Jest ona przez prasę 
sanacyjią wyzyskiwame jako potwierdzenie rze- 
komej poprawy naszego położenia gospodarczego. 
Czy to mial być cel I sens tego sprawozdania? 


c 
Dmia 12 marca 1928 roku. © gadzinie 6 wieczorem 
odbędzie się przy ulicy Sławkowskiej 23, drzwi 9 
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
Członków Spółdzielni Krakowskiezo Banku Kre- 
dytowego z następuiącym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zebrania; 
2) Reasumowanie nieklórych mchwał poprzed- 
niego Wa!nega Zebrania; 
3) Likwidacja Krakowskiego Banku Kredytowe- 


go: 
4) Wnioski i interpelacie. 
W razle braku kompletu przepisowego ndbędzie się 
a godzinie 6'30 wieczorem w myśl statutu drugie 
Walne Zebranie bez względu na ilość czlonków. 
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Ruch wyborczy 


ZAKAZ DEMONSTRACJI w DNIU WYBORÓW 
Kraków, 2 marca (PAT). Jak slę dowiadujemy ; 
ze źródła urzędowego. władze zakazały wszelkich į 
demonstracyj ulicznych i pochodów w dniach 3 i 4 
marca na terenic województwa krakowskiego. 


ZAKAZANY AFISZ WYBORCZY LISTY NR. 25 | 

Kraków, 2 marca (PAT). Tutejsza władza woje- 
wódzka wydala następujący okólnik: Do wszyst- 
kich panów starostów w okręgach województwa | 
krakowskiego, pana dyrektora policji w Krakowie 
i panów starostów w Miechowie, Olkuszu, Tarno- 
brzegu, Kolhuszowej i Strzyżowie: Dnia dzisiej- 
szego pojawil się kolorowy propazandowy afisz 
listy Nr. 25, przedstawlający stronnictwa ChD i 
Plast, w postaci dwócji figur, podających sobie | 
ręce. Jedna z tych figur trzyma sztandar, u Zóry 
zaś znajduje się kolorowy obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Ze względu na obrazę uczuć re- 
ligimych zakazuje województwo rozpowszechnia- 
nie tego plakatu czy to przez rozlepianie, czy też 
przez kolportowanie. 


INWALIDZI BACZNOŚĆ! — ZNOWU „KURJER- 
KOWA* BLAGA 

Onegdajszy „Kurjerek" popelnil nowe oszustwo. 
Wydrukawał mianowicie odezwę panów Franci- 
szka Bielenia | Ignacego Zramirowskiego do inwa- 

dów, aby głosowali na „jedynkę“. Prywatny apel 
w, Bielenia i Znamirowskiego nazwal „Biłaglerek 
<odzienny” odezwą zwlązku Inwalidów wojennych 
w Krakowie. Przestrzegamy inwalidów przed tym 
nowym kłamstwem .Kurjerka"- Związek inwali- 
dów nie wydał żadnej odezwy przedwykorczej, a 
ogromna większość Inwalidów będzie głosować na 
lisię PPS. 

Panowie Bleleñ i Znamirowski nikogo nie re- 
prezentują. nie reprezentują także związku inwali- 
dów. Słosunek ich do związku jest tego rodzaju, 
że p. Bieleń, typowy wędrowiec polityczny. daw- 
ny chadek, potem enpeerowiec. obecnie oczywiście Í 
pilsudczyk, otrzymał na walnem zgramadzenin ' 
związku Inwalidów votum nieulności, zaś p. Zna- | 
mirowski ma przez związek wyiaczoną sprawę są- | 
dawa o sprzeniewierzenia! 

Śliczni sanatorzy! 


PRACOWNICY GMINNYCH ZAKŁADÓW UŻY- 
TECZNOŚCI PUBLICZNEJ W KRAKOWIE — 
GŁOSUJĄ ZA „DWÓJKA“ 

We włarek | środę odbyły sie w Domu Robot- 
niczym dwa zgromadzenia pracowników miej- 
skich zakładów poświęcone nadchodzącym wybo- 
rom. Referowali: tow. Dr. Bobrowski, Dr. Rosen- 
zweig | Ziffer. Rezolucję. wzywającą do głosowa- 
nie na „dwóikę“, przyieto iednoglośnie. 


ROBOTNICY ROZŁEWNI SPIRYTUSU 
„KRAKUS“ — ZA „DWÓJKĄ“ 

We Środę 29 lutega odbylo się zebranie robot- 
ników rozlewni „Krakus“ na Zabłociu Urzędnicy 
rozlewni starali się nakłaniać robotników da gło- 
sowania na „jedynkę“. Zakusy naganiaczy „iedyn= 
ki“ spełziy jednak na niczem. Pa przemówieniu 
tow. Fleszara obecni jednogłośnie postanowili po- 
przeć listę PPS Nr. 2. 

W DABIU 

W Dablu odbyło się zgromadzenie w ubiegły po- 
niedzlałek. Do licznie zebranych mieszkańców Dą+ 
bia przemówili tow. Grochal. Zathey i Karnicki. 
Rezolucję za „dwójką“ uchwalono iednomyślnie. 

TOW. ŻUŁAWSKI PRZED WYBORCAMI 

Dnia 29 lutego odbył tow. Żuławski szereg wie- | 
ców w okręgu wyborczym Kraków - powiat — 
Chrzanów — Oświęcim. Na wyszczezójnienie za- 
sluguje przedewszystkiem wiec w Świątnikach, — 
gdzie na powitanie taw. Żuławskiego wybudowa- 
uo bramę iriumfalną. Zaga!) tow. Michalec, prze- 
wodniczył tow. Cholewa, referawał tow. Żulaw- 
ski. Na wiecu byli obecni robotnicy | chlopi z sze- 
regu okolicznych wiasek. Rezolucję za „dwójką” 
przyjęto jednomyślnie. 

Dnia | marca odbyło się zgromadzenie przed- 
wyborcze w Bolechawicach pod golem niebem w | 
obecności około 200 chłopów 1 kobiet Referowal | 
tow. Alfus, przewodniczył tow. Pawlas z Zabie- 
rzowa. Zebrani uchwalili jednogłośnie głosować na 
listę Nr. 2- 

W Woll Filipowskiej referowali tow. Wałek, 
Wroński i Winkler, w Nawci (iórze : w Filipowi- 
cach referowali tow. Waligura, Motyl ! Lasaniek. 
w Tęczynku towar: v nasi opanowali zgrome- 
dzenie „jedynki“. R: Watek, Wroń- 
ski | Gacek. Wszędzie wypowie 


nie przedwyborcze przez 
Brzeziuce. Imieniem „i B 
Imex z Krakowa. W tyskusi zabraii głos tuw. 


Czernek. Nyderek, Zwias, Nosal I Urbaficzyk. Na- 
sł mowcy byli goraco okłaskiwani. P. Kalinek 
chciał odpowiedzieć, jednakowoż zebrani nie po- 


: zwolili mu mówić | okrzykami na cześć PPS zEro- 


madzenie zakończono. 
NIEUDAŁY WIEC „JEDYNKI* W SŁOMNIKACH 
Na czwartek zwołała „jedynka“ wiec, na który 
jako referenci przybyil ppl. Cyza. Gąsinrowska i 
Czerwiński z Krakowa. Więc zostal jednak opa- 
nowany przez olbrzymią większość zgromadzo- 
nych oświadczających się za listą Nr. 2 Reieren- 
tów wyprowadzono ze sali wśród okrzyków: — 
„precz z jedynką!*. Następuje odbyla się wspanla- 
ta manliestacja za listą Nr. 2. 


IMPONUJACY WIEC CHŁOPSKI W BOCHNI 


W czwartek przedpołudniem odbył sle w Domu 
robotniczym w Bachnl imponujący wlec chłapski. 
zwołany przez komitet mlejscowy PPS. Do ze- 


| branych przemówili tow. J. Walas i W. Wohnont, 


poczem zebrani w liczble kilkuset chłopi z oko- 
licznych wlasek uchwalili łodnomyślnie głosować 
na listę PPS. 


WIECE TOW. DRA MARKA W POWIECIE 
SĄDECKIM 

We środę dnia 29 lutego odbył się wiec PPS w 
Starym Sączu. Na wiec przybyła około trzech 
tysięcy chłopów ze wszystkich okolicznych wsi. 
Po pólłaragodzinnej pertraktacji zgodzi! się wresz- 
cle pan starosta na udzielenie nam sali. której nam 
odmówiono prawie że w ostatniej chwili Na wlecu 
przemawiali tow. Matkowski i tow. Dr. Z. Marek. 
W nader entuzjastycznym nastroju rzęsistemi o 
klaskami przyjęto jednomyślnie rezolucję za lista 
PES: 

Tego samego dnia odbył się taki sam liczny wiec 
w Nowym Sączu. Na wiecu przemawiali tow. Mat- 


| kowski, Kon, Starczewska i Dr. Z. Marek. Reza- 


łucję, odczytana przez tow. Kona, wyrażającą pel- 
ne zaufanie dotychczasowej działalności posłów 
socjalistycznych | wzywającą do oddania glosów 
na dwójkę przyjęto długotrwalemi okrzykami na 
cześć PPS I tow. Dra Marka. Odśpiewaniem Czer- 
wonego Sztandaru zakończono wiec, który wy- 
wołał olbrzymie wrażenie w mieście. 
P. KASJER WYJE_ 

W Tuchowie wśród „czwartej brygady* wyróż- 
nii się w ostatnich dniach zaladlą nagonką na PPS 
niejaki p. Foltyński miejscowy aptekarz a ponad- 
ta w walnych chwilach burmistrz. Pan ten w oba- 
wie przed starostą Krupińskim rab! obecnie garli- 
wego pilsudczyka. Wobec takicli stosunków į nje- 
możności znalezienia w calym Tuchowie sali na 
zgromadzenie robotnicze, odbyliśmy nasz wlec 28 
bm. pod załem niebem. Przemawiall tow. Bobrow- 
skt, Szymański, Żarek, Słowakiewicz, Sówka i in- 
m, piętnując metody wyborcze „Sanacjj”, 

Wiec starali się za wszelką cenę uniemożliwić 
pp. Miętus, kasjer magistratu, Firlej i Rudnicki 
którzy weszli na balkon ramszowy (!) i wydawa- 
li ku uciesze zebranych nieludzkie wrzaski. Nie to 
iednak nie pomoże „jedynce“ — co najwyżej grun- 
townie ją ośmieszy. 

NIEUDAŁE WIECE „30-STKI" 

Na dzień 26 lutego zwołała rządowa „3Q* szereg 
wieców w okolicy Tuchowa. jak w Burzynie, w 
Dabrówce i Lubaszowy. Zebranym jednak nad- 
zwyczai licznie chłopom nie przypadły do gustu 
brednie jakie piód p. Leśniewski, płatny naganlacz 
listy księżo - pańskiel. Ciętą odpowiedź nazania- 
czowi dał tow. Słowakiewicz. Na wszystkich wie- 
cach zebrani opowiedzieli się za listą PPS. 

BURZLIWY WIEC W NISKU 

W ostatnich dniach lutego zwołała „Wyzwale- 
mie" wiec chłopski da Niska. Bojówkarze „Jedyn- 
ki“ starali się za wszelką cehe nie dopuścić da 
obrad, wobec jednak zdecydowanej postawy obec- 
nych chłopów i robotników zamysiy Ich spelzły 
na niczem. Przemawia tow. Baiak i dr. Jedliński 
z Wyzwolenia. W Kozlarni na wiecu chlopskim re- 
ferowal tow. Gazda. w Moskalach referował tow. 
Bajak i Gazda. Wszędzie zebrani wypowiedzieli 
slę za „dwójką”. 

w OKRĘGU WYBORCZYM NR. tf 
JASŁO -- TARNOBRZEG 

W ostatnich dniach cdbyliśny zsramadzerłe w 
Twierdzy. Referował tow, Bator. Zebrani chłopy 
i robotnicy. uchwalili jednomyślnie głosować na 
listę Nz. 2- 

W Czudcu na wiecu „iedynki”, na % 
gnleto chłopów z okriicznych wiosek az 
ża i oblecywaniem Jarmego wstępu ¿= 
bral glos tow, Bator. Praemåwienle tow, Batora 
była często przerywane oklaskami. Przemówień 


try ścią: 


=ŃAPRZÓ D” — Nr. $3 Niedziela 4 marca 1928 


„Sanatorów” z uśm="hami przyjmowali licznie ze- 
hrant chlapi | mieszczanie. To też rezolucja zapro- 
ponawana „rzez miejscowego kierownika szkoły, 
zostala przyjeta piętnastoma klosami i okrzykiem 
„nici tvie dwójka”! 
NIEPOWODZENIE „JEDYNKI* W ŁAŃCUCIE 
Na niedzielę 26 lutego zwolała „jedynka“ wielki 
wiec do Sokola. Miała to byś manifestacia, jakiej 
jeszcze Łańcui nie widział. Przewodniczącym wy- 
branu tow. Krumiiolza, sekretarzem ob. Koturskie- 
Zo. nie zaudzono się nawet na wybór zastępcy 
przewodaszzącego z pośród „iedynkarzy”. -Z ra- 
mienia „jedynki“ przemawlał kandydat Kolanko. 
Przemówleme lego przerywano raz po raz burzli- 
wemi okrzykami I protestami, że o mała nie przy- 
szlo do rozwiązania wlecu przez starosto, wresz- 
cle zażąlano, aby p. Kolanko swe przemówienie 
skrócił. Po nim zahrali glot tow. Kwiatek i Krum- 
holc, vb. Krzan. Rybak i inni, dając dobrą odpra- 
wę „czwartej brygadzie“, Aranżerowi wiecu bnr- 
misirzawi Januszewskiemu nie dano sie wogóle 
wmypawledzieć Wiec, który mlał zapewnić prze- 
wagę „judynce' wśród połowy powiatu, przemie- 
nił się w Jei klęske. 


CO ZARZUCAJA PURLICZNIE KANDYDATOWI 
Z LISTY SYVONISTYCZNEJ NR. 14 BYŁEMU 
SENATOROWI DR. ROTENSTREICHOWI! 
W niedzielę dnia 26 lutego bm. odbyło się w lo- 
kalu siowarzyszen lad Chalucym" w Sambo- 
rze publicae zgromadzenie wyborców na którem 
przemawiał delegasi z Warszawy. Po głównym re- 
feracie zabrał s stowarzyszenia „lad 
Chaa” 3s, czlowiek bardzo poważ- 
ny i cieszący się wielkim szacunkiem wśród ca- 

łego spoleczeństwa samborskiezo. 

Między innemi p. Margulies zarzucił Drowi Ro- 
temsirechowi że przed kilkoma laty wziąl 2.000 
dolarów ad tutejszego fabrykant Tiegera i zobo- 
wiązał się temuż wyrobić jakąś koncesję w mi- 
nistersiwie skarbu czy też w generalnej dyrekcji 
monopolu spirytusowego. Upłynely mlesiące. a p. 
Roiunstreieli nie nie zrobi, wówczas p. Tieger za- 
miepokojony wysłał do Warszawy swego krew- | 
nego Dr. Z Pan Dr. Z. udał się do adnośnego re- H 
ierenta i tam się dowiedzial. że Dr. Rotenstreich 


nigdy tam w żadnej sprawie nie interwenjował. 
Po powrocie do Sambora p. Dr. Z. udał się bez- 
zwłoczne do Dr. Rotemstrcicha i pytał się co w 
sprawie p. Tiegera uczynił. Na to Dr. Rotenstreich 
odpowiedział, że sprawa już jest załatwiona | że 
za kilka dn! koncesja będzie. Słysząc takie kłam- 
stwo p. Dr. Z powiedział p. Rotenstreclrowi, iż 
był w Warszawie i stwierdził, że on nic w spra- 
wie Tiegera nie uczynił i żądał zwrotu 2.000 do- 
larów, Dr. Rotenstreich widząc, że się skompro- 
mitował oświadczył gotowość zwrócenia 1.400 do- 
larów, zaś co do resztających 600 dol. mówił, że 
mial wydatki i zwrócić reszty nie może. Pan Dr. 
Z. zazroził doniesieniam Earuem. dnplera wówczas 
p. Raienstreich calą kwatę odu2l. 

P. Margulies podniósł, że już kilkakrotnia tensar 
zarzut p. dr. Rotensircichow] zrobił i to zawsze 
puhllcznia, nawet raz w obecności wysokiego u- 
rzęunika, a dotychczas p, Rutenstrelch an: ste pró- 
bował usprawleJliwić, an! też nie skarżył za 0. 
szczerstwo, 

Dalsze komentarze do powyższego zarzulu są 
zbyteczne. 


czas odnowić przedpłałę 
na marzec 


Wiadomości polMiyczac 


SKANDALE FILMOWE REICHSWERRY 
W komisji glównej Reichstagu przyjęty zostal | 
d bm. po dluższej dyskusji wniosek socjalistów. 
żądający ogloszenia całego sprawozdania komisa- 
rza oszczędnościowego o aferze subsydyjnej to- 
warzystwa filmowego „Phoebus”. Za wnioskiem ; 
glosowały wszystkie stronnictwa opozycyjne. — 
przeciwkb wnioskow! głosowali tylka niemiecko- 
narodowi i centrum, zaś niemiecka partja ludowa 
(Streseurarma) powstrzymała się od glosowania. 


BAJKI O TRAKTACIE WŁOSKO-FRANCUSKO- 
JUGOSŁOWIAŃSKIM 

W paryskich kołach miarodainyci: ośwładczają. 
iż wiadomość, podana przez dzienniki niemieckie i 
Jugosłow'ańskic, jakohy w jednej z miejscowści na 
granicy wiosko-francuskiej nasiąpić miałd wkrótce í 
spotkanie Brianda, Musscliniego 1 Marjńkowicza, ł 
w celu zawarcia paktu pomiędzy Francją, Włocha- | 
mi i Jugosiawią, jest pozkawioaa wszelkich pod- | 
staw. 


| Spraw zagro: 


Kompromitacja dypiomacji angielskiej 


Sprawa 


dwóch urzędników: O'Malloryego i Marxego stala 
się kompromitacją niezwykłą w dziejach Anglii. — 
Udowodniono, że wszyscy trzej zajmowali się spe- 
kulacjami ziełdowemi, wyzyskuiąc wiadomości, ja- 
kie posiadali z tytulu swego urzędu. Najbardziej 
skompromitawauy jest Gregory, który też wycia- 
gnal konsekwencje, inianowicie pa ogłoszeniu wy- 
dalenia go z urzędu znikł w tajemniczy sposób z 
Londynu. Wedle wszelkiego prawdopodokieństwa 
uciekł za granicę w obawie przed dalszemi wyni- 
kami śledztwa. 

Sprawa ta ma jednak siiny podkład polityczny 
ze względu na łączącą się z nazwiskiem Grego- 
ryego sprawę słynnego „listu Zinowiewa” Przy- 
pominamy, że podczas kam; i wyborczej w je- 
sieni 1924 roku, gdy gabinet Mar"Tenalda walczył 
a swą egzysłencię. ogłosi! londyński brukowiec — 
„Daily Mail" rzekomy iist Zinowlewa, w którym 
ten ówczesny szef Międzynarodówki komunisty- 
cznej wzywał komunistów angielskich do organi- 
zowatria buntów w wojsku angielskiem. Nastęr':c- 
go dnia ministerstwa spraw zagranicznych wy- 
stosowało ostrą noię do ówczesnego a'nhasadora 
Sowieckieza w Londynie Rakowskiego, grożąc ze- 
rwaniem Stosunków. 

Kto dal list redakcji „Daily Mail". a kto podpisał 
notę dn Rakowskiego? Wa pierwsze pyranie ko- 
misja dyscypiinarna nie dala żadnej odpowiedzi, 


podsekretarza stanu w ministerstwie | -le z różnycii : xel 
cznychH Qrezoryego oraz dalszych | Gregory. Na drugie p 


MacDonald, mianowicie, że nco; podpisał i wystal 
ówczesny podsekretarz stanu Crove po daniu Mac 
Donaldowi zapewnienia, Że list jest autentyczny. 
ale oryginalu mu nic pokazal. przyczem MacDo- 
naid dodaje, że iniał do Crovego bezwzględne za- 
ufanie. 

Z tego calego splotu wynika. że Gregory list ten 
podsunął Crovemu, a jeviadzenia jego nie pedał, 
gdyż nie ulega wątpliwości, że był ta falsyfikat. 
Jakiż interes miał Gregory w tem ialszerstwie? 
Okazuje się obecnie, że Gregory byl glówna pod- 
porą wszystkich antybolszewickich imprez w Ro- 
si. Om poplerat Denikina i Wrangla, on szedl na 
rękę magnatam nafiawym w ich walce o koncesje 
na Kaukazie, on byt główną sprężyną w akcji prze 
ciw „Arcosowi”, która ostatecznie doprowad"jia doe 
zerwania stosunków między Anglią i Rosją. 

Nie można klaść tego działania na karb jakiejś 
ideologii antykomunistycznej, lecz wpływala ona 
z pobudek materialnych. Gregory spekulował; po- 
trzebowal na swe życie prywatne dużo pieniędzy, 
a największe Ich źródło mlal w ciągłych niepako- 
iach. w kieszeniach tych, którzy walczyli z sówie- 
tami dla koncesji. Z tej też racji sprawa 1a siala 
się tak dia dyplomacji angiclsuicj kompromitującą. 
Słasznie podkreślann w dyskusji w Izbie gmin, że 
podobny wypadek w dziejach Angli jeszcz: się nie 
zdarzył. 


NN 


KRONIKA 


Kraków, 3 marca. 


Dla wygody wyborcow 


zaunieszczany w dzisiejszym munere „Naprzedu” 
pięć kariek do głosowania z „dwóiką”. Odwrotna 
ich stronę umyślnie pozosiawiliśny białą. Kartki 
te może sobie wyborca ostrożnie nożyczkami wy- 
cłąć dla siebie i dla swojej rodziny celem głoso- 
wania niemi w dniu jutrzejszym. 

ong 


Czumowcy wypuszczeni na wolną 
stopę 


Aresztowani czlonkowie „PPS lewicy” z przy- 
wódcą A. Cznmą, w liczbie I3 osób, zostali w 


dniu wczorajszym po wstępnem śledztwie sado | 


wem wypiszczeni ua wolną slopę. Dochodzenia 
przeciw wszystkimi toczą się w dalszym Ciągu, a 
œ razk oskarżenia będą om: odpowiadać z wolnej 
stopy. Zaku csijorowane u aresztowanych odezwy 
przedwyborcze sy przedimiuiem badania sędziczo 
4iedczego. 


Starostwo grodzkia w Krakowie 


Z dmem B bm. w myśl dcsrotu prezydenta Rze- 
Czypospoliie] dyrekcja policii w Krakowie otrzy- 
muje nazwę starostwa grodzkiego. Starost Erodz- 
kim zastaje dotychczasowy dyrektor polizii dr. 
St. Styczeń. Zakres działania krakowskiego sta- 
rostwa grodzkiego pozostaje miezmieniany, tylka 
bluro meldunkowe przeidzie stopniowo da magl- 
stratu, jako władzy zdmirństracyjnej | lastancji. 

zad: = 

RADJO A WYBORY. W niedzielę 4 bm. radjo- 
stacja krakowska czynna będzie w nocy, po za- 
kończeniir transmisji z Warszawy, jeszcze przez 
dwie godziny, nadając komunikaly PAT o przebie- 
gu i wyniku wyborów od godz. 23.30 do 2 nad 
ranem. W poniedziałek 5 bm. stacja iuż od godz. 
10 zrana informować będzie słuchaczy komunika- 
tami PAT przez cały dzień aż do godz. 2 w nocy. 


; W podbbny sposób czynna będzie SĘ" podczas 


wyborów do senatu. 

STAŁE STANOWISKA TARGOWE Z powodu 
przepełnienia płaców targowych mag strat kra- 
kowski postanowił ze względów porządkowych 
wstrzymać wydawanie przekupnłom zezwoleń na 
zajmowanie nowych stalych stanowisk targowych 
na wszystkich placach targowych na dalszy ioden 
rok. L |. do dnia 31 marca 1929 roku. 

SPRAWA PALUCHA W SADZIE NAJWYŻ- 


SZPM. lak się dowiadujemy. Sąd Najwyjszy w | 


Warszawie, Izba trzecia Małopolska, rozpzrywać 
będzie na dzislejszem posiedzeiiu sprewę Mawicja 
Palucha z Dłubn: pod Krakowem, który skazany 
zostal mocą wyroku sądu przysiągiych w Krako- 
wie w ubiegłym roku na karę 15 lat ciężkiegc wie- 
zienia za morderstwo. Paluch — jak wiadomo — 


zamordował swoją żonę ! poćwiariowawszy iej | 
1 aalas wrzucił je do Wisly. 


ODZNACZENIE POLSKIEGO ASTRONOMA. 
P. Kazimierz Kordylewski, asystem Obserwato- 
rjum Krakowskiego, kooptowany został w poczet 
członków Kaomiieru Gwiazd Zmiennych Międzyna- 
rodowej Unii Astr"nomicznej. Powoianie to jest 
w związku z pracami naukowemi p. K. Kordylew- 
skiego, * szczególności zaś z odkryciem przez 
niexo w roku zeszłym w konstelacji Kruka gwia- 
zdy zmiennej o charakterze gwiazdy nowci. 

W SPRAWIE ZGŁASZANIA UCZNIÓW PRZE- 
MYSŁOWYCH. W myśl nowej ustawy przemy- 
słowej należenie do cechów jest dobrowolne, wa- 
bec czego pewna część przemysłowców nie hędzie 
należeć do żadnej zbiorowej organizacji cechowej. 
Celem utrzymania należytej ewidencji uczniów — 
wstępujących do praktyki w przemyśle, wzywa 
się wszystkich przemysłowców, przyjmujących u- 
czniów do nauki, aby o ile zamierzają wysiąpić z 
istniejących cechów, albo wogóle nie przysiepują 
do cecliu, zzgiaszali z chwilą przyłęcia ucznia da 
praktyki osobiście 2 egzemplarze umowy o nauka 
do magistratu krakowskiego (Wydzlał przemysła= 
wy. drzwi Nr. 1) w godzinach urzędowych od 11 
do 1. Umowę o naukę zawierać należy w ciągu 4 
i h tygodni po rozpoczęciu nauki. a w cią- 
h dwóch tygodni należy lą zglosić w 
magistracie. Tt same przepisy obwiązują fabry- 
kantów zairudniających uczniów. Niesiosowanie 
się do tego przepisu pociąga za sobą grzywnę do 
100 złotych lub karę aresztu da 14 dni. 

KOSZYCZKI NA BILETY W TRAMWAJACH 
Dyrekcja tramwalu krakowskiego wprowadzila z 
dniem wczorajszym koszyczki bldszane we wo- 
zach, przeznaczane na zużyte bileiy tramwajowe. 
Koszyczki są numerowane ne przedniej platformie 
wozów, tuż przy wyjściu. 

ZAMACH SAMOBOJCZY. Wezwano pogotowie 
ratunkowe do Metzgera Salomona, lat 52. zamie- 
szkalego przy ul. Rabina Meiscisa, który w zamia- 
rze samobójczym zażył nieznanel trucizny. Pogo- 
tawie przewiozło go do Szpitala. 

NIEPOROZUMIENIE Z NARZECZONĄ — PO- 
WODEM ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO. Wynit 
w zamiarze sanfobójczym większą ilość ;adyny 
Roman Rycznowski, lat 29, zamieszkały Al. Kra- 
sińskiego 28. Zawezwane pogotowie ratunkowe za- 
brało go<do szpitala. Powodem targnięcia się na 
swe żywie mialy być nieporozumienia z narzeczona. 

KRADZIEŻ BUCIKÓW. Samuel Gold, trazarz, 
zglosił w policji. że gdy przewoził wózkiem ręcz- 
uym towar na kolen skradziona mu w ul. św. Ger- 
irudy z tego wózka na szkodę Lojbiera Hersza. 
kupca przy tcj ulicy jedną paczkę zawieraiąca Ś 
par bucików damskich. 

ŚLIWKI NA UL. SZEROKIEJ. Patroluiący po- 
Sterunkowy zauważył na ul. Szerokiej osobnika. 
niosącego paczkę, który na widok posierunkowe- 
go porzucił paczkę a sam zbiegli. Paczka la. jak 
następnie stwierdzono, zawiera okolo «0 kg. su- 
szonych śliwek i złożono ją na IV Komisariacie po- 
licji państwowej. 

WŁAMANIE. Dr Wlodzimierz Rychitz<i, zamie- 
szkaly przy ul. Szah 34, zglasi? wwpolicil. że skra=* 

zivno mu z zamkniętega mieszkania pode a 
srecności jego 1 ubranie męskie, 1 znrzutką, 2 
spodni i 1 kamizelka — oķgólncj wartości 200 zł, 


$ 
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RUCH UMYSŁOWY W ŚRODOWISKU PRA- 
COWNICZEM. Dzialalność odczytowa związku 
pracowników nmysłowych (Slawkowska 6) roz- 
wija slę w czasach ostatnich nader udatnie. Pa 
zajmujących odczytach dra Felnera „O rucha tea- 
tralnym wśród robotników w Finlandii“, p. Wandy 
Dy nawskiej z Warszawy na temat wrażeń z po- 
dróży po Anglii wygłosił dr. Medyński prelekcję 
o zagadnieniu organizacji pracy ze stanowiska 
psychołechniki. 

Odczyty powyższe na luźne tematy o treści roz- 
maitej skupiają ca płątek liczną gromadę slucha- 
czy ze słer inteligencji pracującej. Niezależnie od 
nich odbywają się „czwartki dyskusyjne" po 
pierwszym i pietnastym każdego miesiąca, po- 
śmlęcone wyłącznie zagadnieniom ruchu spolecz- 
nego i zawodowego. ' 

Czwartek, 16 bm. przyniósł sprawę nowej asta- 
wy uhezpłaczeniowej dla pracowników umysto- 
wych. Po odczycie kol. Jana Masłowskiega, wice- 
prezesa Związku wywiązała się ożywiona dysko- 
»sja, w której uczestniczyli kol. Szczęsnowicz, Gór- 
ski. Pilch, Borecki, Leibel, Wójcik, Dymówna, Wo- 
lakiewicz, Biskupski, Bogdanowiczowa, Purman i 
iml. 

Organizowane starannie i wmiejetmie przez 
związkowy wydział kulturalno-oświatbowy odczy- 
ty i pogadanki udostępnione są bezpłatnie, zarów- 
no związkowcom, jak | szerszej publiczności (za- 
proszemia wydaja każdorazowo sekretarjat związ- 
ku w godzinach od 5 da 9 wieczorem). 

=da= 

KONKURS NA SZKIC DO AFISZÓW PROPAGAN- 
DOWYCH DLA POWIATOWEGO ZWIĄZKU KAS 
CHORYCH. Termin składania prac zostal przedłużony 
do dnia I kwietnia bieżącego roku ze względu na zbyt 
małą ilość zgloszonych projektów. Bliższe informacie 
otrzymać możła w Muzeum przemysłowem (Kraków. 
ul. Smoleńska 9) pomiędzy godziną 8—2, gdzie również 
należy składać praca konkursowe. 

WYKŁADY POPULARNE „TOZU* O KIGJENIE. — 
Dziś w zobotę odbędzie się w sali Stowarzyszenia Kup- 
ców, ul. Grodzka 43, | p. wykład dra Jakóba Weins- 
harga pad tytulem „Walka z charobami zakażnemi. — 
Część trzecia". Początek punktualnie o godzinie 730 
wieczorem. Wstep wolny. Datki przy wstępie na cele 
„TOZ'u” chętnie widziana. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. L SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę wraca na afisz „Turandot“. Jutro w nle- 
dzielę wieczorem „Dr. Julja Szabo”, popołudniu „Zlelo- 
ny Frak“. Inscenizacja pierwszej części „Fansta” obej- 
mie pierwszy etap drogl faustycznej w nastepujących 
mhrazach: prolog w niehie, pracownia, przed brama 
miejską. w piwnicy Auerbacha, u czarownicy, miejski 
plac przed katedrą. komnatka Małgosi, ogród, wnętrze 
katedry Sabat, więzienie! Niektóre z tych obrazów wra- 
cają dwukrotnie. Dziś przedpołudniem odbędzie się pró- 
ba z pelnych dekoracyj. 

TEATR „NOWOSCI“. Dziś w sobote o godzinie 730 
popołudniu po cenach całkiem zniżonych od 7'50 zł. da 
30 groszy wódewił „Dwaj Złodzieje“ w dotychczasowej 
obsadzie. W sobote i nledzielę wieczorem „Piękny R!- 
go“ z udzialem bandy cyganów : całą obsadą prenie- 
rowa. W niedzielę o godzinie J'30 popołudniu po cenach 
zniżonych wodewil Stefana Turskiega „Krowoderskie 
Zochy“. 

DZISIAJ POPIS UCZNIÓW KONSERWATORIUM 
TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO w sall Starsgo Tea- 
tra, © godzinie 8 wlec7orem. Na popisie zraią uczniowie 
kursów najwyższych. Bilety do nabycła dziś w sobote 
tylko w kasie Starego Tairo. 

W STARYM TEATRZE w ponledziałek 51 we wtorek 
6 bm. wysiąnią irivści warszawscy, a 10: Madziarównz, 
Ćwtelówna, Łoskot, Bielski, Rapacki, Aleksandryiski, 
wraz z baleiem złożonym z dwunastu osób i wykonają 
dwie akiualne rewje warszawskie, a to: „Jazz-band i 
nóżki* uraz „Żona słę nie dowie”. 

KINO MUZEUM wyświetlać hędzie dziś w sobotę i 
łutro w niedzielę następujący program: „Król Pampa- 
sów” w ośmiu wielkich ekłach. Film na ue dzikich ste- 
pów amerykańskich, W roll glównej krá] cowhoyów: 
Tom Mix. „Szkoła rycerskiego rzemlosia* w I akcie. 
„Załóż soble radjo" wesoła komeędla w dwóch aktach. 
W sobotę 1 program o godzinie 5 popaludnin. W nle- 
dzielę trzy programy: o godzinie 3, 5 i 7 wieczorem. 


—=000— 
SPORT 


POGOŃ (Lwów) — CRACOVIA. W niedzielę 4 marca 
o gadzinie 12 w południe odbędzie sle na torze w parku 
krakowskim match hockevawy pomiędzy mistrzowską 
drużyną Lwowa „Pogoń” a „Cracovia“. — „Pogoń“ po- 
szczycić się może uzyskaniem n.ilepszego wyniku, jaki 
da tei pory udało się uzyskać jakiemukolwiek klubowi 
polskiemu w grze z mistrzem Polski AZS — Warszawa, 
a mlanowlcie 1:4. „Pogoń przyjeżdża w swym repre- 
zentacyjnym skladzie: z Wacklem | Zbizmiewem Kucha- 
rami, Maurereni  Stworzejskim, którzy stanowią na} 
lepszą parę obrońców w Polsce na czele. 

KS PODGÓRZE CRACOVIA. W niedzielę 4 marca 
odbędzie się o godzinic 3 popołudniu ua bołsku Cracovii 
match faotbalowy miedzy Cracovią I a plerwszą dro- 
żyną KS Podzórze Nitdzielny przeciwnik Cracavii jest 
uajstiniejszym zesnolem A-klasawym w okregu krakow- 
skim, czego najlepszym dowodem, że Podgórze pretan- 
dowało w roku ubieglym do Ligl. 


Z Dolski 


KONFISKATA DZIENNIKA ZA PRZEDRUK 
NOTATKI Z „NAPRZODU”. Wychodzący w Ło- 
dzi dziennik „Frele Presse“ został onegdaj skonfi- 
skowany za notatkę o metodach wyborczych sta- 
tosty hlalskiego. Konfiskata jest tem dziwniejsza. 
że notatka była dosłownym przedrukiem z „Na- 
przodu”, który nie został skonfiskowany. 

„TANIEJE!* Komisja statystyczna w Ładzi u- 
stalila. że w lutym koszta utrzymania obniżyły się 
0 2% w porównaniu z styczniem. Komisja w Po- 
znanlu ustaliła spadek drożyzny o 1.78%. 

ARSENAŁ ENDECKI WE LWOWIE? Pisma 
sanacyjne donoszą, że policja lwowska odkryła 
w lokalu wyborczym endecji duży zapas kastetów. 
Dalsza rewizja wykryła takąż broń w mieszka- 
niach urzędniczek tego komitetu. Dochodzenia 
wykazały. że kastety nadeszły z Poznapla lub 
Warszawy na adres gen. sekretarza komitetu eu- 
decklego dra Świrskiego (znanego dobrze w Kra- 
kowie, zdzie swega czasu redagował „Gońca”). 
Swirskiego nie zdolano odszukać, prawdopodobnie 
zbieg ze Lwowa. 

PROCES „BIAŁORUSKIEJ HROMADY'. to- 
czący się od kilku dni w Wilnie, został odroczo- 
ny do 12 marca. Stała się ta w tym celu, aby umo- 
żliwić powołanym świadkom wzięcie udziału w 
wyborach do Seimu i Senatu. 

ECHA UCIECZKI KOMUNISTÓW PURMANA 
1 ZDZIARSKIEGO. W warszawskim sądzie nkrę- 
gowym znajdowała sle wczoraj sprawa dozorcy 
więzienia śledczego przy ul. Dzikiej, Jana lóżwia- 
ka, która powstała w związku z glośną w swoim 
czasie ucieczką z tego więzienia dwóch znanych 
komunistów Leona Purmana i Miroslawa Zdziar- 
skiego. Obaj zbiegli w czasie spaceru na dziedziń- 
cu więzienia przy pomocy sznurowej drabinki, 
dzięki której udała im sie przesadzić mur więzien- 
ny. Pomimo pościgu władze bezpieczeństwa nie 
mogly wpaść na ślad zbiegów. Wczoraj stanął 
przed sądem okręgowym dozorca Jóżwiak, pad 
kłórego pieczą znaidowali się w chwili /ucłeczki 
zbiegli, oskarżony o niedbale pelnienie ohowiąz- 
ków służbowych. Sąd skazal go na 5 miesięcy 
więzienia. 

WALKA Z BANDYTAMI NA ULICACH WAR- 
SZAWY. Onezda| wywładowcy urzędu śledcze- 
go w Warszawie zatrzymali akolo placu Żelaz- 
nej Bramy trzech ludzi podejrzanych a udział w 
wielkie] kradzieży na prowinen. Przed gmachem 
policji na placu Teatralnym jeden z ujętych dal 
hasło do ucieczki i wszyscy trzej rozbiegl! się. 
Jednego schwytano. a dwaj pobiegli ul. Senator- 
ską w kierunku ul. Miodowej. Na rogu tych ulic 
jeden z uciekających adwrócił się i strzałem z re- 
wolweru zranił ścigającego go wywizdowcę Rado- 
sza. W tym momencie nadbiegl posterunkowy z 
ul. Miodowej i rozpoczęła się regularna strzelani- 
na, w której opryszek został zraniony | ujęty. Od- 
stawiono zo do policji nu pl. Teatralny m, gdzie po 
nałożeniu opatrujku przystąpiono da przesłucha- 
nia go. Początkowa opryszek podlu! się jako Icek 
Justinan z Warszawy, a następnie zmienił zezna- 
nia twierdząc. że nazywa się Chi! Rosenblum z Ło- 
dzi Zatrzymani rugi zioczyfńca nazywa się Ja- 

kób Rozenberg z Grójca. trzeciemu udała się 


zbiec. 
z zasranicu 


SAMOLOT JUGOSŁOWIAŃSKI SPALIŁ SIĘ. 
W dniu I bm. san, Lit wojskowy, dokonywujący 
zdjęć fatagrahcznych w okolicy Sarajewa, spad) 
na zelmię. Anarat obięły płomienie, w których 
zginął zarówno pilot jak i ouserwator. 

KATASTROFA W KOPALNI. W kopalni „E- 
wald“ w Westfalii we czwartek rano przy zjeź- 
dzie robotników da kopalni wydarzyła się strasz- 
na katastrofa. Mianowicie winda, kiórą partja 
górników zieżdżała na dół, nie została zatrzymana 
na czas i jedna klatka uderzyła całym rozpędem 
o dach wieży szybowel. druga zaś spadla do szy- 
bu a głębokości 800 metrów. 13 zórników zostalo 
zabitych, 36 ciężka rannych. 

NAPAD PIRATÓW CHIŃSKICH NA GKRET. 
Według urzędowego komunikatu parowiec japoń- 
ski „Kinkemaru* został napadnięty przez piratów 
którzy OZrablll statek, poczem zatopili go w po- 
bliżu Fukien naprzeciwko Formozw. Załoga zosta- 
la uratowana przez dwa parowce Japańskie. Okręt 


angielski „Maguelja" otrzymał polecenie przyłcia | 


im z pomocą. 
SNR 

PRZY ISCHIAS (ZAPALENTU NERWI! KULSZOWE- 
QO), po zażyciu zrana naczczo szklanki natursinej wa- 
dy gorzklej „Franciszka Józefa“, następuje lekkie obfite 
wypróżnienie, do którezn przyłącz się póżniej przy- 
demne uczucie wypróżnienia się. Lekarskie pisma spe- 
słalne stwierdzają, iż woda „Franciszka Józela” działa 
trwale i dodatnio przeciwko przekrwieniu wątroby I łe- 
lit, jak również przy hemoroldach i cierpieniach gro- 


| 


czoła krokowego. — Żądać w aptekach i drogeriach. | 


Związki 1 zóromadzenia 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKOW SZEWSKICH 
odbędzie się 5 marca o godzinie 7340 wieczorem 
w Domu Robotniczym, ul Dunajewskiego 5, H p. 

DALSZE WPISY NA KURSY STENOGRAFJI 
POLSKIEJ, NIEMIECKIEJ I JĘZYKA NIEMIEC- 
KIEGO przyjmuje sekretarjat Związku zawodo- 
wego pracowników umysłowych, Sławkowska 
Nr. 6. I p. w godz. 5—9 wieczorem. Nauki udzie- 
laja siły fachowe. Omłaty dla członków Związku 
zmiżowie. W razie zgłoszenia się odpowiedniej licz- 
by osób, pierwsze lekcje rozpoczną się z dniem 
5 marca br. a zodzinie 8 wieczorem. 

—g800— 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Bibljoteka Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
czego TUR przy ul. Dunajewskiego 5 parter, bo- 
gata zaopatrzona, posiada najnowsze utwory he- 
letrystyczne t naukowe, otwarta codziennie od 
godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od 11—1 w po- 
łudnie. 

Warunki prenumeraty: 3 zlote katcji, 1'50 zł. 
oplata miesięczna. Członkowie org. zawodowych, 
org. politycznej i TUR płacą I zł. miaslęcznie, — 
Wydaje się ! książkę treści beletrystycznej i 1 
książkę treści naukowej. 

Czytelnia Tow. Uniw. Rohotniczago przy ulicy 
Dunalewsklego 5, parter zaopatrzona w czasopł- 
sma, tygodniki į miesięczniki otwarła cadzlennie 
od godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od 11—1I 
w poludnie. Wstęp 5 groszy. Dla członków ork. 
zawodowych, arg. polit. i TUR wsięp walny. 


REPERTUAR 


-A 
TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Turandot“. 
Niedzieła popol: „Ziekony frak“; 
Juja Szabo”. 
Poniedzialek: „Dama kameljowa" (przedstawienie 
popularne — ceny zniżone). 
OPERETKA „NOWOSCI“ 
Sobota popol.: „Dwai złodzieje"; wiecz: „Piękny 
Rigo”. 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 


Sobota: Rega Reinhold: Wieczór autorski (w Jęz. 


niem.). 
KINOTEATRY 

Bagatela: „Dekabryści”. 
Corso: „Metropolis“. 
Nowości: „Dekabr: = 
Promień: „Jak zostalam primadonna“. 
Uciecha: „Przygody na Alasce" oraz 

„Król reporterem". 
Warszawa: „Trażedja nocy karnawałowej*. 
Sztuka: „W państwie zielonego smoka”. 


RADJO 
Sobota 3 marca 

Kraków (566 m). 12.00: Sygoal czas, bejna! z wiek 
MarjackleL komunikat latniczo-metearologiczny, koncert 
gramofonowy. 15.00: Komunikat: * meteorologiczny i g0- 
spodarczy. 16.35: Odczyt: „Przełom w muzyce nowo- 
czesnej* — wygłosi docent dr. J. Reiss 170: Trans- 
misja nabożeństwa z Ostre Bramy w Wilnie. 17.45: 
Audycja dla maimładszych: „Bajka o Knstnrku, Azie 
| Burku” p. Karola Homalasca — w wykonaniu arty- 
słów Teatru Mleiskiega. (9.05: Komunikat rolniczy. — 
19.15: Rozmaltości. 19.35: Przeglad polityki zagranicz- 
nei ubieglega tygodnia — ¥yglosi dr. J. Regola, wice- 
stkrełarz Uniwersytetu Jagiellońskiego. 20.00: Trans- 
misia z Warszawy odczytu, organizowanego staraniem 
prezydjum Rady ministrów. 20.30: Operetka z War- 
szawy. 22.30: Muzyka taneczua z kawiarni „Atlantic“ 
w Katowicach. A 

Warszawa (1111 © 12.00: Sygnał czasu, heina! z 
wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny, koncert gramofonowy. 15.00: Komunika- 
ty: meteorologiczny | fospodarczy. 16.00: Odczyt: „O- 
grody szkołne* — wyzlesi dr, Janina Anteniewiczów- 
ma. 16.25: Komunfkaty. 1635: Radjokromika — wygłosi 
dr. Marjan Stopowsk|. 17.00: Transmisja nabożeństwa 
z Ostre] Bramy « Wilnie 17.45: Program dla dzieci: 
Transmisja z Krakowa. 19.05: Kampnikat rolniczy, 19. 
Rozmaltości — wypowie p Ludwik Lawliski. 19.35: 
Odczyt: „Tadeusz Żeleński (Boy)* — wygłosi redaktor 
Zdzisław Dębicki. 20.00: Odczyt organizowany przer 
prezydjum Rady ministrów: przemówienie p. ministra 
Kwiatkawskiezo. 20.30: R. Leoncavallo: „Królowa Róż", 
operetka w trzech aktach. 22.00. Sygnal czasu i komo- 
nikat lotniczo-meteoroloziczny. 22.05: PAT. 2220: Ko- 
munikaty: policyjny i sportowy. 22.30: Muzyka ianecz- 
na. 
KZ 
SEED OZ ZOZ 

ZAPISUJCIE SIE NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


wieczór: „Dr. 


komedia: 


— mammaa 


brześlań ćospodarczy 


POŻYCZKA BEZ ZGODY KOMISJI KONTROLI 
DŁUGÓW PAŃSTWA 

Wars:awa, > marca (tel. własny „Naprzodu”*). 
Rząd ógłosił w „lienniku ustaw“ z | marca de- 
kret prezydenia Rzplitej o zaciągnięciu 47% po- 
dyczki inwestycyjnej w wysakości 50 milionów zl. 
na cele inwestycyjne, Jak wiadomo, konusja dla 
kontroli długów państwa ndmówiła kontrasygno- 
wanla te: nożyczki, a mimo to. rząd ją teraz wpro- 
wadza w życie. 

RADA FINANSOWA 

Warszawa, 2 marca (PAT). Na posiedzeniu Rady 
finansowej odbytem dnia 29 lutego, przewodniczą- 
cy minisier $karbu Czechawlcz scharakteryzował 
panujące w dziedeinie kredytowej stosunki oraz 
armerzemia ministerstwa skarbu na rok 1928. 
Po dluższeł dyskusji wszystkie wysunięie przez 
ministra tezy polityki kredytowej zostały przez 
Radę finansową zaaprobowane. Między inneml 
stwierdzono konleczność rozbudowy kredytów dia 
rolnictwa w formie pożyczek melioracyjnych, opar- 
tych na nowych opracowanych przez mtnistra 
skarbu zasadach. Rada finansowa ieduomyślnie 
wypowiedziala się za koniecznością przyspłesze- 
nia prac inwestycyjnych w 1928 r. i za uzyskaniem 
na cele inwestycyjne w zakresie kolejnictwa oraz 
przedsiębiorstw państwowych i komunalnych kre- 
dytów zagranicznych. Drugi przedmiot obrad sta- 
nawilo przerachowanie bilansu przedsiębiorstw 
prywatuycii w zw.ązku z dokonaną zmianą ustro- 
ju pieniężnego. Szezeguty tego rozporządzenia zo- 
staly uzgodnione z wyjątkiem prekluzywnej daty 
przerachowania, kióra zcstanie ustalona przez mi- 
nistra skarbu po uprzedniem omówieniu tej kwe- 
stji ze sterami gospadarczeni. 

W WARSZAWIE „POTANIAŁO* 

Warszawa, 2 marca (PAT). Komisja dn bada- 
nia zmian kosztów utrzymania na posiedzeniu w 
dniy 2 bm. ustaliła. że koszta utrzymania w War- 
szawie w okresie od 16 do 29 lutego w porówna- 
mu z okresem od i6 do 31 styczna zmuiejszyly 
sle (?) o 1.41%. « 

PRZYWÓZ PSZENICY Z WEGIER 

lzba handlowa i przemysłowa w Krakowie za- 
wiadamia. iż wyznaczony został ponownie kon- 
tyngeni przywozowy na pszenicę z Węzier z 
ważpością na marzec i kwiecień br. Podanla wno- 
sié należy do Izby handlowej I przemysłowej do 
dnia -9 bm. 
ROKOWANIA CELNE POLSKO - AUSTRJACKIE 

Wiedeń, 2 marca (PAT). Dzienniki wiedeńskie 
zamieszczają obszerne informacje o rokowaniach 
celnych w Warszawie. „N. Fr. Presse“ pisze: Mta- 
rodajne koła austriackie sa zdanla, że w przeci- 
wieństwie do napięcia polsko - czechoslowackie- 
go uda sie osiaknaż kompromis miedzy stanów|- 
skiem polskiem a austrjackiem i uniknąć wypo* 
wiedzenia traktatu największego uprzywilejowa* 
nia. Sądzą że w tym celu prawdopodohnem jest 
zawarcie traklatu tarziowega. Wobec lego, że nie 
należy oczekiwać ogólnej zgody na zastosowanie 
waloryzacji wobec Austrii, ułatwienia polskie mo- 
złyby być prłyznane naiiepiej w formie ceł trak- 
tatowych. Jeżeli Polska da protokolarie zapew- 
mienie, że w możliwie krótkim czasia przyzna 
Austrii odpowiednie koncesje, wówczas będzie 
można obejść trudności wynikające z nieodroczenia 
terminu ważności nowych ceł. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU GÓRNIKÓW 
W PÓŁNOCNYCH CZECHACH 


Praga. 2 marca (PAT). Jak donosł czeskie biuro į 


prasowe, obrady nad ukończeniem Straiku w pól- 
nocno - zachoduim czeskim okręgu węglowym 
trwaly 1 bm. do godsiny 21. Obrady zakończyły 
się zupelnem porozumieniem we wszystkich kwe- 
stach spornych. Dziś o zadzinie 9 rano odbyło się 
posiedzenie ściślejszegą. komitetu składającego się 
z 4 czlonków. którzy zredagował brzmienie nowej 
umowy a warunkach pracy | płac. Zdaje się, że 
dzięki temu porozumiezdu strajk w najbliższym 
czasie zastanie zlikwidowany. 

Z TARGU PIATKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacona: mleko zbierane 
i litr 30—35 groszy mleko niezbter. 1 Hir 40—45 
gr. śmietanka słodka 1 litr 60—70 zr., śmietana 
kwaśna I litr 1'80—2'40 zl., masio zwyczajne I kg 
6'60—6'80 zl., masło deserowe | kg. 7'40—7'60 zi.. 
ser krowi 1 kg. 1'30—140 zi., jaja kopa 7/60—8 zł., 
jaja szt. 13—14 gr., kury szt. 5—8 zł, kaczki żywe 


szt 6—8 zł, 
15--24 zł. karp I kg. 4905 zl.. 
5—%6 zł. im ] kg. 5 zł. hrzana t kg. 6 zł. leszcz 


J] kz. 5—5'50 zl, świnki I kg. 5 zl., ziemmiaki 100 
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Strajk demonstracyjny studentów w Warszawie 


2 


Warszawa. 2 
Na warszaw~ 

dzisiaj uchwalony M 
akademickim jednodniow 
DY żadnych nowa si5ć mle doszło. Na 
wydział medycyny przyhylł jedynie uczniowie 0- 
licerskie] szkoły sanitarnej, wzuusząc okrzyki na 


marca (tel. własny „Naprzadu”). 
D wyższych odby! się 
"HYszym wiecu ogólņo- 
airałk demonstrącylni. 


Kómerejaiizacja kolai Z p. 


Warszawa, 2 marca (tel. właszy „Naprzodu“) 
Na naibliższemi posiedzeniu Rady minisirów ma 
być rozważany szczegółowy nrojekt komezcjali- 
zacji kalet państwowych. Projekt przewiduje wy- 
dzielenie kolei z administracji państwowe] I stwo- 
rzenie 7 nich przedsięblorstwa państwowczo na 
zasadach handlowych. oraz powołanie do życia 
generalnej dyrekcji przedsiębiorstw kolejowych. 
Ministerstwo komunikacji byłoby wobec kolei je- 


cześć rządu. 
Na politechnice sawieszono wykłady na dwa 
dni. Rektor uniwersytetu zasraponował minisirowi 


| oświaty. hy tkze na uniwersytecie nie odbywać 
| przez dwa dni wykładów, dla uspokojenia mło- 
dzieży. 


—000— 


Landsbergiem na cze.e! 


| dynie władzą nadzorczą. Z projektem komercjafi- 
zacji łączy się snrawa płac pracowników 1 nrzę- 
dników kolejowych. Jak stychać, projekt przewi- 
duje 14 stopni uposażenia z placą zasadniczą 150 
zł: w pierwszym stopniu a 915 zł. w 14 stopniu u= 
posnażenia. 

W zwiazku z powyższym projektem minister- 
siwo przystąpi w najbliższym czasie do badania 
warunków komunikacyjnych w kraju, 


TELEGRAMY 


ODPOWIEDŹ NA NOTĘ LITWY 
Warszawa, 2 marca (|. własny „Naprzods”). 
koreszandeni dowiaduje odpowiedź 
rządu potskiego na ostatwiu noię Iltewską zostanie 
wysłana dopiero e posiedzeniu Rady Ligi naro- 
dów. 

LIGA NARODÓW UFA W POROZUMIENIE 

POLSKO-LITEWSNIE 

Genewa, 2 marca (PAT). W kotach Ligi nato- 
dów omaw'ane są obecnie żywo stosunki połska- 
Ntewskie. Kola te spodziewają się, że już w ciągu 
marca rozpoczną się przewidziae przez rezolucję 
Rzdy Ligi narodów z griudnła ub. r. rokowania 
pomiędzy obu krajami -ełeim przywrócenia nor- 
mainych stosunków sąsiedzkich. Kola le sądzą, że 
współpraca przedstawiciela Lizi narodów w tych 
rokowaniach byłaby bardzo pożyieczną | że le- 
żałoby zacówno w inieresie Polski jak i Lawy 
przyjęcie te] propozycji 


PRASA FRANCUSKA O NOCIE 
WALDEMARASA 
Paryż. 2 marca (PAT). Omawiając nate Wal- 


demarasa do rządu polsklega, „L'Avenlr* stwler= ; 


dza, żę ma ona raczej charakter polemiczny niż 
dyplomatyczny, ale że daje nareszcie Polsce możli- 
wość wyboru pomiędzy rokowaniami pod anspi- 
cłami Ligi narodów a rokowaniami bezpośrednie- 
mi. Obie te alternatywy są Jednakowa możliwe da 
przyjęcia, co jest najważniejsze. Dzien: pisze, 
że nota Wa!dernarasa przedstawia jedynie litcw- 
ski punkt widzenia i że konkretne są wyłącznie 
Qslatnie iej wiersze, które zresztą zawierają nie- 
bazpłeczne propozycje. 
—000— 


OŚWIADCZENIE MiN. SKŁADEKOWSKIEGO 


Warszawa, 2 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Danoszą z Płocka, że podczas zjazdu siraży po- 
żarne| minister spraw wewn. general Skladkow= 
ski, nawiązując da stosunków między przyszłym 
Sejmem a rządem, ośwladczył mlędzy innemi, że 
„gdyby cały Sejm zażądał, bym pozosiał na swym 
stanowisku ministra a marszałek PHsudski uświad- 
czył mi, że mam ustąpić, to ustąpilbym natych- 
miast, gdyhy zaś cały Sejm żądał. bym podał się 
da dymisi a marszałek Pilsudski pawledział mi, 
że mam pozostać, tohym pozostał". 


JESZCZE JEDEN SKAZANY BYŁY POSEŁ 

Warszawa. 2 marca (tel własny „Naprzodu”). 
Sąd okręzowy w Wilnie skazał b. posła Szakuna 
z niezależnej partji chłopskie! na 6 miesiecy wlę- 
zienia za obrazę państwa. 


ŚŁEDZTWO PRZECIW URZEDNIKOM 
W SPRAWIE „AEROQLOTU* 
Warszawa, 2 marca (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Od trzech miesięcy prowadzone z ramienia ko- 
misji nadzwyczajnej przez sędziego sądu okrego- 
wego w Lublinie i. Bęskiego śledztwo w związku 
z wykonywaniem przez urzędników min. komu- 
nikacii umowy z „Aeroloteni”, nagromadziło tak 


rgi żywe szt. 14—18 zl, Aulyki szt. | wiclką ilość aktów i dokumentów, że dla przyśple- 
szczupak 1 kg. | szenia biegu tego olbrzymiego śledztwa komisja 


nadzwyczajna widziała się zmuszoną dalsze pro- 
wadzenie śledztwa powierzyć członkow! komisji 


kg. 9'50—IU zi., buraki ] kg. 25—30 gr. marchew | Podprokuratorowi sądu apelacyjnego w Warsza- 


1 kg. 25—35 gr., cebula 1 kg. 60—45 zr.. kalafiory 
szi. 2—3 zl. pietruszka ł kg. 40—45 gr. szpinak 
1 kg. 780— 2l. 'selery 1 kg. 40—50 zr., włoszczy- 
mna ] kg. 35—49 gr. Ciarzan | kg. l'80—720 H. 


wie S. Walfiszowi t sędziemu śledczemu W. pari 
cłńskiemu. Śledztwa mima tej podwójnej ob 
według wszelkiego prawdopodobleństr:a pot z 
leszcze kuka miesięcy. 


PERSKI MINISTER W WARSZAWIE 
Warszawa, 2 marca (tel. własny „Naprzodu*). 
Dziś wieczorem przyjeżdża do Warszawy perski 
minister spraw zagranicznych p. Ali-Goli-AnsurL 
Minister zatrzyma się w Warszawie do poniedzial- 
j ku, poczem udaje się w dalsz. podróż na zachód. 


„VORWAERTS* £A IRAKTATEM POLSKO - 
NIEMIECKI 

Berlin. 2 marcs iPAT). „Vorwärts“ podaje na 
naczelnem miejscu szereg cyfr z polskiego bilansie 
handlowego za rok 1927 dniyczących handlu po- 
między Polską a N.emcami i wskazuje, że nawet 
w nieuregiowanych warunkach wojny cekiej 
obrót towarowy pomiędzy Polską a Niemcami się 
wzmaga. O wicie pomyślłiej mógłby się on ukształ 
tować gdyby istniał traktat handi. Obecne trudno- 
ści związańe ze sprawą wałoryzacii ceł I dekretu 
dla strefy pogranicznej, powinny być przezwycię- 
żone, a to — jak zaznacza dalej dziennik — wbrew 
rozkazowi hr. Westarpa, który nie pozwolił na 
zawarcie pokoju gospodarczego między Polską a 


Niemcami. 
WYNIK PRAC KOMISJI 

DLA BEZPIECZEŃSTWA I ROZJEMSTWA 

Genewa, 2 marca (PAT). Prace komilctu bez- 
pieczeństwa i ruziemstwa zakończone będą w 
najbliższy poniedziałek. Sprawozdanie o tych pra- 
cach pódane będzie do wiadomości przyzotowaw- 
czej konierencji rozbrojeniawe!, a Rada Ligi zaj- 
mie się niemi na swem czerwcowem posiedzeniu. 
Sprawa ta rozpatrywana hędzie' nasiępnie we 
wrześnii na ogółem Zgromadzeniu Ligi, Głów- 
nym rezullalem prac komitetu jest poparcie spra- 
wy postępuwania rozjiemczzgo 1 poleduawczego 
trzy załatwianiu koniliktów międzynarodowych. 

PROCES O SPADEK PO SUŁTANIE 

Konsiantynopał, 2 marca (PAT). Spadkoblercy 
Sultana Abdul Hamida zgłosili do mieszanego an- 
gielsko - tureckiego sądu roziemczego w Konstan- 
tynopołu skargę przeciwka rządowi anzlelskle'nu 
o zwrot własności Abdul Hamida w Bagdadzie 
1 na Cyprze. Domagają się oni równocześnie uzna- 
nia udziału w eksploatacji pól naftawych w Mos- 
sulu. Skarga ma malo widoków powadzenia, po- 
nieważ skarżący nie są uważani za obywateli tu= 
reckich. tak, że ich skardze brak rest podstawy 
prawn 


Łańcuch wyborczy 


Skladam na fundusz wyborczy 5 ziotych, 
Stankowski T, 

Skladam na fundusz wyborczy 5 zlotych 
Spatecit. 


E TOSE S E =" 
„Czerwone światła“ 


wyszedł z druku zeszyt VI i zawiera broszurę 
KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO: 
Partja wiogów ludu pracującego 
(ENDECJA). 
Cena 5 groszy, z przesyłką 15 gr. 


Do nabycia u kolporterów partyjnych, uraz w ad- 
ministracii. — Kraków. ulica Dunajewskiego L. 5. 


j; 

ł 

| TOWARZYSZE: TOWARZYSZKI! 

| ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 
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Z SALI SĄDOWEJ 
3 as Kraków, 3 marca. 
SZTAB GEN. KULIŃSKIEGÓ NA ŁAWIE 


OSKARŻONYCH a 


W sądzie woisk. w Krakowie toczyła sie dalej 
wczoraj rozprawa przeciw kpt. Remerowi i 7 ofl- 
ceram. Rozprawa razpoczęla się przesłuchaniem 
świadka dr. Gasiorowskiego, lekarza kontrakto- 
wego DOK. Świadek len powołany przez por. Lej- 
czaka. nie potwierdził tlumaczenia się oskarżo- 
nego, jakoby w kwletniu 1922 pobrał przez pómył- 
kę podwójne pobery. Świadka tego mimo sprzeci- 
wa obrońcy Lejczaka, zaprzysiężono. Świadek em. 
gen. (Qsmola b. szef kontroli generalnej zeznaje. 
że komisja gospodarcza DOK była jedna z najgor- 
szych | na tę okoliczność zwracał świadek uwa- 
ge zen. Kulińskiemu, jednak ten mu odpowiedział, 
że ma o por. Lejczaku dobre referencje od inten- 
danta Barzykowskiego. W tem mielscn obai oskar- 
żeni pik. Bobownik i kpt Szubarga udzielają na- 
przemian wyczerpujących wyjaśnień, popartych 
dukumentami. Dalszy świadek Kowałyszyn praco- 
wał w kontroli generalnej. Zeznania tego świadka 
nie wnoszą nic nowego, gdyż świadek ten na każ- 
de pytanie odpowiada „prawdopodobnie“. 

Przesłuchano świadka Marię Jastrzębską, por. 
Szerszenia i por. Walca na drugorzędne szczegó- 
ły. poczem świadek dr. Z. Wusatowski em. pod- 
pułkownik b. doradca prawny DOK zeznale ad- 
nośnie do zaliczki otrzymanej od por. Lejczaka, na 
rachunek swych poborów emerytalnych. Św. Ire- 
na Remerowa, żona oskarżonego nie korzysta z 
dobrodziejstwa nstawy i z zeznań lej wynika, że o 
nadużyciach męża nlc nie wiedziała, a na pytanie 
obrońcy dr. Kwiecińskiego podaje, że bardzo cięż- 
ko chorowała, że leczyln ją czterech lekarzy, co 
powodowało wielkie koszta. Mąż je] wpadał w 
długi, nie mogac z malej pensii pokryć wydatków. 
Na pytanie adw. Neussera, podaje, że z pulk. Ka- 
wińskim mąż jej nie żył w przyjaźni, a łączył ich 
tylka stosiinek służhowy. Następuje wreszcle kon- 
frontacja sędziego śledczego maj. Raczka z prze- 
słuchanym już śwladkiem por. Jarosliskim, przy- 
czem por. Jarosiński obstając przy swoich zezna- 
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niach złożonych na rozprawie, nle może wyjaśnić 
sprzeczności między swemi zeznaniami w śledz- 
twie, a na rozprawie. Na pytanie adw. dr. Kwie- 
cińskiego, dlaczego wiedząc, że u p. Lejczakoweł 
widział kwit na 10.000 zł.. z podpisem kpt. Reme- 
ra i będąc już w 7 dni po tym fakcie słuchany u 
sędziego śledczego. zataił tę ważną dla sprawy 
okoliczność, świadek po długiem milczeniu odpo- 
włada, że nie umie te] sprawy wyjaśnić. 

Po przesłuchaniu tega świadka rozprawę © go- 
dzinie 4 pop. odroczono do dnia dzisiejszego. Po- 
zostaje jeszcze do przesłuchania sześciu świad- 
ków. 

FALSZYWE 20-ZŁOTÓWKI POD KAMIENIEM 
KOŁO WAPIENNIKA LIBANA 

"Wczoraj przed lawą przysięgiych w sądzie okr. 
karnym w Krakowie rozpoczęla się dwudniowa 
rozprawa przeciwko Marji Filipowskiej (lat 27) z 
Grudziądza i Jakobowi Mleszańcow! (lat 32) z 
Piasków Wiełkich, oskarżonym o zbrodnię uczest- 
nictwa w fałszowaniu publicznych papierów kre- 
dytowych. 

Oboje obwinieni do rzerwca 1977 mieszkali w 
Grudziądzu i łam żył w bliskich stosunkach z nie- 
jaką Janiną Wiewiórka. Gdy tą aresztowano pod 
zarzutem puszczania w biog fałsyfikatów 20- 
zlołowych wy.echali czempredzei da Piasków 
Wielkich pod Krakowem, rzekomo celem wzięcia 
Subu. W Krakowie obwinieni, przywiózliszy ze 
sobą większą ilość falsyfśkatów, rzucali niemi na 
lewo i prawo. bawiąc się w restauracjach i za- 
kupując za te ladsyfikaty rozmaińły towar. Oskar- 
żeni widząc, że są Śledzem przez policje, chowali 
falsyfikaty nod olbrzymim kamieniem obok wa- 
piennika Libana w Podgórzu, aby w razie areszto- 
wania nie znaieziono przy mich fałszywych 20- 
zlutówek. Po aresztowaniu wykryto kryjówke 
Feipow-kiej . Mleszafrcą i znaleziono tam większą 
ość falsyfikatuw. Na ślad kryjówki naprowadził 
policję niejaki Górałczyk, który przytrzymany 
podczas wydawania ialszywcj W-złotówki zeznał. 
że znalazi banknot ten pod kamieniem koło wa- 
pienmika. 

Obwinieni na wczorajszej rozprawie wypierali 
się winy, zeznając wykrętnie. Pa przesłuchaniu 
części świadktw rozprawę odroczono do dnia dzl- 
Siejszego. W dniu dzisiejszym zapadnie wyrok. 


| Trybunalowi przewodniczy sso. Kraus, wotują 
sso. dr. Kaczmarski į sso. $ośnicki, oskarża prok. 
Kuc, bronią adw. dr. Ordyński i adw, dr. Kampłer. 


Z TEATRU 


Bagatela: „MASKI PRZEDWYBORCZE*, rewia 
satyryczna - polityczna Jadwigi Migowej. 

W nocy z I na 2 bm. po przedstawieniu kino- 
wem, wysławłona została wobec przepełnionej wi- 
downi dowcipna rewia przedwyhorcza p. Migo- 
wej. Wiersze jej, mniej lub więcej zjadliwe, recy- 
towali pp. Raszkowski | Kostrzewski w wykona- 
nych przez p. A. Wasilewskiego maskach, których 
podobieństwo do oryginałów, mima skarykatnro- 
wania było naogół uderzające. Przesunęły się tedy 
przed oczyma widzów maski znanych w mieście 
osobistości. iak pp. Rolle. Ostrowski, Darowski. 
Dziadosz, Krzyżanowski, Krajewski, Boiko, Witos, 
Marlan Dąbrowski itd. itd. Satyryczne kuplety p. 
Migowej przeważnie bardzo trafne w charaktery- 
Styce, podobały się publiczności nadzwyczajnie. 
budząc szczerą wesołość. z. 


Z życia robotniczego 


DZIECKO PROLETARJACKIE 

W Kapelance, za Zakrzówkiem, przyprowadził 
zgromadzeni po wiecu do naszego referenta chlo- 
paka, liczącego około lat 12, Jama Koziała. syna 
Józeia, zamieszkałego w cegielni Abrahamera, — 
przedstawialącego obraz najskrajniejszej nedzy. 
Oklec w ostatniej bledzie. Matka bez pracy. Dzia- 
cko przez całą zimę bez obuwia, na mrozach jest 
przez całą zimę bosy! 

Że temu chłopakawi mle odpada jeszcze mięso 
od kości na stnpach wskutek przemrożenia, jest 
to dziw. Skandalem jest jednak, że takie wypadki 
mogą wozółe istnieć. Nic dziwnego jednak, żylemy 
bowiem w ustroju kapitalistycznym. 

Żądamy natychmiastowej interwencił i gminy i 
czynników rządawych. Żądatmy zaopiekowania się 
natychmiastowego dzieckiem I rodzicami! Ii 


POWIATOWA KASA CHORYCH W OROKOBYCZU 


rozpisuje 


KONKURS 


na projekt budowy amhulaiorjum i szpitala 


Filji Powiatowej Kasy Chorych w Bonysła- 
wiu, wyznaczając za najlepsze irzy projekty, 


nagrody: 
1. zł. 5 000 
Il. „ 3.000 
Mi. „, 2.0G0 


Projekty negrodzone stają się własnością 
Paw. Kasy Chorych w Drohobyczu. 

Opis budynku i plan sytuacyjny można 
nabyć za oplatą zł 50, w biurze Dyrekcji 
Pow. Kasy Chorych w Drohobyczu, 

Termin nadsyłania prac konkursowych 
upływa z dniem 15 kwietnia 1928. 


Zarząd Pawiatowaj Kasy Chorych 
v Urokokyczu. 


FRYZJERZY! Zwiazek Prac. Fryzjarakich 
poda,e do wiadamości interesowanym, że Jedynie 
przez Riura pośrednictwa pracy, przy ul. Duna- 
lewakiego L 5, III piętro, można uzyskać pracę 
i pracownika, — Godziny urzędawa od 8—10 lej 


PODAGRZE [5 IA 
TAEA AUE 


OKAZAŁY SIĘ TABLETKI 


TOGAL 
ŚRODKIEM 


SPRÓBUJCIE 
A PRZEKONACIE SĘ 


fotat 
ROZPUSZCZA 
AAB MOCZOWY 


F.SCHMIDT. 


GER HARD 

NIA PREDARATÓW PARMACEUTYCENYCA 

Zunin. Monacssum, BERLIN WIEDEN. BUOADEART. 
(OGONIE (KANAGA) Goan 


Uwag Uwaga! 

Przy wyborach iakoteż nrzy kupnla zaczyń i wyrobów 
utałowych pwałać na 2 lub Siradom 2, gdyż tylko tam 
otrzyma ogniołrwile naczynia żelarne, kamienna, żalszka 
niklows, maszynki da mięaz, wagi mazarzkie i ciężarki. 


„Stai“ Kraków, Stradom L, 2. 
GIMNASTYCZNE JD 


wykonuje 
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cdkdkdkicO A 
BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


przeniesione zoatala 
= na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. = 
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopałni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 
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Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-ZwiGrzyniać, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa ws/elkia roboty w zakres len wchodzące 
Baybko, solidnie. tanio — 2a gotówkę 1 na raty. 


oecaocoooo00>O00EG0O0O0Q0E20Y00R="K 
Oo — 


SKŁAD 
SFORTEFAA CI 


pod Zarząd. 


w Krakowie, « hieuryka sciiffa. 


